
Ahmed Hassan al-Bakr 
przybywa do Polski
27 bm. rozpoczyna się 4_ 

dniowa oficjalna wizyta w 
Polsce sekretarza generalnego 
kierownictwa regionalnego 
Partii Socjalistycznego Odro­
dzenia Arabskiego (BAAS). 

przewodniczącego Rady Do­
wództwa Rewolucji, prezydenta 
Republiki Irackiej — Ahmeda 
Hassana al-Bakra. (PAP) WIELKOPOLSKI
Parlament uczonych wytyczy

kierunki rozwoju nauki,
„Nauka w służbie narodu” — pod tym hasłem 26 bm. w 

Sali Kongresowej PKiN w Warszawie rozpoczął debatę par­
lament uczonych — II Kongres Nauki Polskiej. Na sali 
obrad zajęli miejsca członkowie najwyższych władz z Ed­
wardem Gierkiem, Henrykiem Jabłońskim 
i Piotrem Jaroszewiczem.

Widok ogólny sali obrad II Kongresu Nauki Polskiej. W głębi 
— prezydium.

CAF — Urbanek — telefoto

Przybyli delegaci reprezentu 
ją wszystkie dyscypliny 
nauki polskiej Obecni są re­
prezentanci nauki z całego 
świata.

Głównym celem wielkiego 
spotkania ludzi nauki i przed­
stawicieli praktyki jest .wy­
tyczenie kierunków rozwoju 
nauki w Polsce na okres 10— 
15 lat. Taki dystans czasu dzie 
li nas od realizacji Dorywają­
cego zadania budowy „drugiej 
Polski”. W tym czasie mamy 
podwoić nasz dorobek mate­
rialny i osiągnąć nową jakość

życia kraju i narodu, odpowia 
dającą celom i potrzebom roz 
winiętego społeczeństwa socja 
listycznego.

Uczestnicy Kongresu starają 
się odpowiedzieć na pytanie: 
jaka powinna być nasza nau­
ka — zarówno pod względem 
zasięgu i kierunków badań, ich 
treści i poziomu jakości i li­
czebności kadr, jak i pod wzglę 
dem wyposażenia, form organi 
zacyjnych. metod sterowania i 
zarządzania zasad i metod bez 
pośredniej współpracy ze 

wszystkimi użytkownikami wy

Czy pisany ręką Mickiewicza?

Rękopis znaleziony w Śmiejowie
Zagadkę historyczno-literacką ostatnich dni stanowi po­

żółkła, krucha i nieco postrzępiona, nosząca ślady zalania 
wodą kartka o wymiarach 14x 10 cm, którą znaleziono w 
restaurowanym obecnie pałacu w Smiełowie, pow. Jarocin.

Rękopis znajdował się w zam w rękach Wojewódzkiego Kon 
kniętej strzępkiem waty butęl serwatora Zabytków, (kos)

ników badań — aby mogła sa 
ma prawidłowo się rozwijać i 
spełniać oczekiwania z nią 
związane.

Wiążącej odpowiedzi udzie­
lić ma ponad 2100 delegatów 
na Kongres, reprezentujących 
środowiska naukowe oraz pla­
cówki naukowo-badawcze z ca 
łego kraju. W obradach bierze 
udział kilkudziesięcioosobowa 
grupa delegatów reprezentują 
cych interesy praktyki gospo­
darczej.

Sprawozdawcy PAP relacjo 
nują:

Jest godzina 10. Sala Kongre 
sowa warszawskiego PKiN wy 
pełniona do ostatniego miejsca.

Na salę obrad. witani ser­
decznymi oklaskami, wchodzą 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z 
Edwardem Gierkiem, Henry­
kiem Jabłońskim i Piotrem Ja 
roszewiczem.

Przybyli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: sekre­
tarz KC Edward Babiuch, Mie 
czysław Jagielski, Wojciech Ja 
ruzelski. Władysław Kruczek, 
sekretarz KC — Franciszek 
Szlachcic, sekretarz KC Jan 
Szydlak; zastępcy członków 
Biura Politycznego: sekretarz 
KC Kazimierz Barcikowski, se 
kretarz KC Stanisław Kania, 
Józef Kępa, Stanisław Kowal­
czyk; członkowie Sekretariatu 
KC PZPR: Ryszard Frelek, An 
drzej Werblan i Zdzisław Zan 
darowski.

Obecni są: przewodniczący 
OK FJN prof. Janusz Grosz- 
kowski, prezes NK ZSL Stani 
sław Gucwa, przewodniczący 
CK SD Andrzej Benesz.

Wśród luminarzy nauki, któ 
rzy na obrady polskiego parła 
mentu naukowego zjechali z 
20 krajów świata, na sali 
obrad zajęli miejsca wszyscy 
członkowie Polskiej Akademii 
Nauk. Przybyli członkowie za 
graniczni PAN a także przed 
stawiciele nauki zagranicznej 
— prezesi i członkowie kierów 
nictwa akademii nauk krajów 
socjalistycznych, reprezentan­
ci akademii nauk i najwięk­
szych instytucji oraz towa­
rzystw naukowych krajów za­

chodnich, z którymi polską 
naukę łączy współpraca na pod 
stawie umów i porozumień.

Wśród nich powitano pre­
zesa Akademii Nauk Związku 
Radzieckiego — prof. Mstisła- 
wa Kiełdysza oraz prezydenta 
Międzynarodowej Rady Unii 
Naukowych — Jean Coulom- 
be.

Witając wszystkich zebra­
nych prof. W. Trzebiatowski 
podkreślił, że tak szeroki i 
reprezentatywny skład uczest­
ników II Kongresu Nauki Pol 
sk;ej czyni zeń prawdziwy 
sejm nauki, nadający wysoką

Dokończenie na str. 2

Skrót przemówienia Ed­
warda Gierka zamieszcza­
my na str. 2.

B. Kreisky zakończył 
pobyt w Polsce

Wczoraj w godzinach ran­
nych, w ostatnim .dniu pobytu 
w Polsce, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
przebywającego z oficjalną wi 
zytą w naszym kraju kancle­
rza federalnego Republiki Au­
strii Bruno Kreisky’ego.

W godzinach południowych 
kanclerz Austrii z małżonką 
wydal w Jabłonnie śniadanie 
na cześć premiera Piotra Jaro 
szewicza i jego małżonki.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze Bruno 
Kreisky’ego.

Marszałek Sejmu Stanisław 
Gucwa przyjął także towarzy­
szących kanclerzowi federalne 
mu Republiki Austrii deputo 
wanych do parlamentu tego 
kraju: Friedricha Petera, Kar­
la Czernetza i Alfreda Haber- 
la.

Uroczystość pożegnania 
austriackich gości odbyła się 
w godzinach popołudniowych 
na stołecznym Dworcu Gdań­
skim. (PAP)

Omówienie wspólnego pol­
sko-austriackiego komunikatu 
zamieszczamy na str. 2.

Leonid Breżniew w Paryżu

Rozpoczęcie rozmów 
radziecko - francuskich

We wtorek w Pałacu Ramhouillet, położonym 50 km na 
południowy-zachód od Paryża, rozpoczęły się rozmowy se­
kretarza generalnego KC KPZR Leonida Breżniewa 
z prezydentem Francji Georgesem Pompidou. Obaj 
mężowie stanu odbyli dwa spotkania — jedno w godzi­
nach przedpołudniowych, a drugie po południu. Dziś odbę­
dzie się trzecie i ostatnie spotkanie obu przywódców.
Pierwsze spotkanie Breż­

niew — Pompidou rozpoczęło 
się o godz. 10.40 i trwało po­
nad trzy godziny, do 13.45. 
Rzecznik Pałacu Elizejskiego 
Rougagnou oświadczył, że obaj 
mężowie stanu oceniają swoją 
pierwszą rozmowę jako „po­
zytywną i bardzo treściwą”.

Rzecznik oświadczył, iż w 
trakcie tego pierwszego spot­
kania. wbrew sugestiom nie­
których dzienników francus­
kich. nie omawiano sprawy 
zorganizowania, po zakończe­
niu europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy, 
ewentualnej konferencji na 
najwyższym szczeblu.

Problemy tej konferencji by 
ły natomiast prawie wyłącz­
nym tematem rozmowy mini­
strów spraw zagranicznych 
ZSRR i Francji — Andrieja 
Gromyki i Michela Joberta.

We wtorek w godzinach 
przedpołudniowych spotkali 
się także minister handlu za­
granicznego ZSRR Nikołaj 
Patoliczew i sekretarz stanu 
we francuskim ministerstwie 
gospodarki i finansów Jean 
Philippe Lecat.

'Prezydent Francji wydał we 
wtorek śniadanie na cześć se­
kretarza generalnego KC 
KPZR. Leonid Breżniew i

Georges Pompidou wygłosili 
przemówienia.

Zwracając się do Leonida 
Breżniewa prezydent Pompi­
dou powiedział m. in.: „Rozpo 
częte właśnie rozmowy całko­
wicie odpowiadały moim na­
dziejom i jestem przeświadczo­
ny, że będziemy mogli raz jesz 
cze, skonstatować, iż spotka­
nia te są owocne dla obu na­
szych narodów, dla Europy i 
dla sprawy pokoju w ogóle”.

Sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew oświad 
czył. że uczyniono już niema­
ło dla przezwyciężenia na­
stępstw niebezpiecznego okre­
su „zimnej wojny” w życiu 
ludzkości. Naszym zdaniem, 
stwierdził L. Breżniew — blis 
kość stanowisk Związku Ra­
dzieckiego i Francji w kluczo 
wych kwestiach bezpieczeń­
stwa europejskiego jest dobrą 
gwarancją dalszej współpracy 
naszych krajów. (PAP)

Delegacja wojskowa 
Peru opuściła Polskę

- 26 bm. opuściła Polskę dele 
gacja wojskowa Peru na czele 
z przewodniczącym połączone­
go dowództwa sił zbrojnych 
gen. dyw. Artura Cavero Ca- 
lixto. (PAP)

Sesja WRN i RN Poznania

Program działań 
na rzecz młodzieży

w Poznaniu odbyła się wczoraj połączona sesja Wojewó­
dzkiej Radx Narodowej i Rady Narodowej Poznania, poświę­
cona problematyce dalszego udziału administracji państwowej 
w wychowaniu wielkopolskiej młodzieży, zgodnie z uchwa­
łami VI Zjazdu PZPR i VII Plenum KC.
Otwarcia sesji dokonał prze w Poznaniu Tadeusz Grabski, 

wodniczący Prezydium WRN witając m. in. sekretarza KW
ce, która leżała pod podłogą 
sali na piętrze, naprzeciw salo 
niku zwanego „pokojem Mic­
kiewicza’’.

Dokument zawiera niewielki, 
wpisany zapewne na pożegna 
nie do sztambucha wierszowa­
ny tekst /... „ o jakże piękne po­
zostaną mi wspomnienia / po 
Smiełowie / po Konstancji”.../, 
którv podpisano słowami: „Ze­
gnam A. Miihl 1831”. Wiele 
W’skazuje na to, że słowa te na 
pisał Adam Mickiewicz.

Ci. którzy znają „Mickiewi­
cza wielkopolskie drogi’’ i ten 
okres życia poety, „gdy gościł 
w Wielkopolszcze” (posługuje- 
toy się tu tytułami znakomitych 
Prac profesora Jarosława Macie 
jewskiego). pamiętają, że Mic­
kiewicz w czasie swego 7- 
^•esięcznego pobytu w Wielko 
Polsce (od sierpnia 1831 do mar 
ca 1832 roku) posługiwał się nie 
^ieckim paszoortem wvstpwio 
hym na nazwisko Adam Miihl, 
i że w Smiełowie bawił w sier 
Pniu 1831 roku. Z pobytem poe 
ty w Smiełowie wiąże się rów 
bież historia jego dość sławne 
go romansu ze wspomnianą w 
rękopisie Konstancją Łubień­
ską.

Choć na temat „rękopisu 
Mickiewicza” nie wypowiedzie 

się jeszcze specjaliści (grafo 
Jog. historyk literatury), to jed 
pak dokument jest niezwykle 
^teresujący Znajduje się on 
obecnie w Wydziale Kultury 
^ozydium WRN w Poznaniu

PAP-RADIO-INF. WCI El EFONEM
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Spotkanie w KC PZPR
Aktualny stan i najważniejsze 

zadania naszego handlu zagranicz 
nego były tematem spotkania mi­
nistra T. Olechowskiego z dzienni
karzami prasy, radia i 
Spotkanie, które odbyło 
w gmachu KC PZPR. 
T zastępca kierownika

telewizji, 
sie 26 bm. 
prowadził

Wvdaw-Prasy. Propagandy
nictw KC — Marian Kruczkowski.

Delegacja OK FJN w NRD
Na zaproszenie Krajowej Rady 

Frontu Narodowego NRD przybyła 
do stolicy NRD delegacja Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu pod przewodnictwem 
r. Hajduka.

Plenum ZG ZZ Prac. Kultury
Nad kierunkami działania w do 

skonaleniu form upowszechniania 
kultury oraz nad sposobami sku­
teczniejszego zacieśniania więzi 
instytucji kulturalnych z załoga­
mi zakładów produkcyjnych, mło­
dzieżą i społecznym ruchem kultu 
ra1nvm obradowało. 26 bm. Ple­
num Zarzadu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Kultu

Sztuki.
NRD, NRF - ONZ

ONZ Waldheima pisemna
prośba o przekazanie XXVIII Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ rezo 
lucji Rady Bezpieczeństwa zale­
cającej przyjęcie NRD i NRF do 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Stosunki Argentyna - NRD
Niemiecka Republika Demokra­

tyczna i Argentyna nawiązały sto­
sunki dyplomatyczne.

Finał konsultacji wiedeńskich
Przedstawiciele 19 państw, które 

sa uczestnikami konsultacji przy-
gotowawczych Wiedniu, odno-
szacych sie cło Europy środkowej.
zakończa poglądów na
swym ostatnim posiedzeniu plenar 
nvm. zaplanowanym w czwartek 
28 czerwca — głosi komunikat opu 
blikowany 26 bm. w Wiedniu.

N. Ceausescu w NRF
Przewodniczący Rady Państwa 

Rumunii N. Ceausescu przybył we 
wtorek do NRF z S-dniową wizytą 
oficjalną.

Oświadczenie MSZ RWP
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Republiki Wietnamu Połud­
niowego opublikowało oświadcze­
nie. w którym surowo potępia 
akty naruszania przez reżim saj- 
goński podstawowych przepisów 
porozumienia paryskiego o zaprze 
staniu wojny i przywróceniu po­
koju w Wietnamie oraz wspólne­
go komunikatu z 13 czerwca br. 
na temat realizacji tego porozu­
mienia.

Samoloty Izraela nad Libanem

dzo często naruszają obśzar po­
wietrzny Libanu. W samym tylko 
dniu 25 czerwca samoloty izrael­
skie pojawiły się nad miastami Tyr, 
Nabatija oraz nad innymi miejsco 

wościami położonymi w zachodniej
części doliny Bekaa.

Terror w Ulsterze
W miejscowości Omagh w Irian-

dii Północnej eksplodowała bomba 
w zaparkowany’m samochodzie, po 
wodując śmierć 3 znajdujących się 
w nim osób. W Belfaście znalezio 
no zwłokj katolickiego senatora i

nej z odnóg delty Gangesu. Cześf 
miasta znajduje sie już nod woda. 
Północne rejony Bangladesz zosta­
ły odcięte od świata.

F. Zikri opuścił ZSRR
Naczelny dowódca Marynarki Wc 

jennej Egiptu, wiceadmirał F. Zi 
kri zakończył wizytę w Związki. 
Radzieckim, gdzie przebywał na za 
proszenie dowódcy naczelnego Ms 
rynarkl Wojennej ZSRR, admirała 
S. Gorszkowa.

kobiety. Władze 
obawiają się, iż w 
sie może nastąpić 
aktów terroru.

bezpieczeństwa 
najbliższym cza 
wzrost Liczby

Wypadek w Tatrach
Pod szczytem Kasprowego Wier­

chu. w tak zwanym żlebie ..Pod 
Palcem” znaleziono 26 bm. zwłoki 
68-letniego Jana Plasowskiego z 
Warszawy. Wyszedł on na samotną 
wycieczkę w góry w dniu 18 bm. 
Wielodniowe poszukiwania GOPR
utrudnione fatalną pogoda

Chilijska reakcja spiskuje
Wiceminister spraw wewnętrz­

nych D. Vergara poinformował o 
wielu nowych aktach terrorystycz­
nych dokonywanych przez elemen 
ty wywrotowe, inspirowane przez 
prawicowe partie opozycyjne. W 
całym Chile zanotowano ostatnio 
wiele zamachów wymierzonych 
przeciw działaczom koalicji led 
noścł ludowej siedzibom postępo­
wych organizacji politvcznych

Katastrofa statku
gc-

stą mgłą i opadami deszczu, nie 
dały rezultatu. Dopiero pierwszy 
dzień słonecznej pogody w Ta­
trach, właśnie we wtorek, pozwolił 
na odnalezienie zwłok.

Powódź w Bangladesz
Ponad milion osób zostało ewa­

kuowanych z rejonów zagrożonych 
powodzią. Sytuacja z godziny na 
godzinę staje sie coraz poważniej­
sza. Ponieważ wody powodziowe 
nadal sie podnoszą, powódź zagra 
ża głównie portowemu miaśtu 
Chandpur, położonemu przy jed-

W pobliżu przylądka Guardafui 
(Somalia) doszło do katastrofy 
indyjskiego statku bandloweeo 
„SaudR*. podczas której poniosło 
śmierć 10 osób, zaś 71 uznano za 
zaginione. Na nokładzie statku 
znajdowało sie 120 osób. Akcja ra­
tunkowa trwa.

MPRADlO-NF.Wt TELEFONEM
RAD PAP

Jak informuje prasa libańska 
izraelskie samoloty wojskowe bar-

Obecny przewodniczący Rady 
Reznieczeństwa. stałv delegat 
ZSRR w ONZ J. Malik zwrócił 
sie sekretarza generalnego

ry i

PAP

TE 
PA 
RADIOWE

PZPR w Poznaniu Stanisława 
Kuleszę.

Dyskusję zainicjował prze­
wodniczący Prezydium RN 
Poznania Stanisław Cozaś. mó 
wiąc o zadaniach rad narodo­
wych do roku 1980 w dziedzi­
nie wychowania, opieki i wy 
korzystywania twórczych ini­
cjatyw młodego pokolenia 
Wielkopolan.

Następnie głos zabrał prze­
wodniczący Rady Wojewódz­
kiej Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol 
skiej w Poznaniu Józef Sci- 
bisz. W poczynaniach młodzie 
ży — mówił on m. in. — li­
czyć się powinna przede wszy 
stkim konkretna, dobrze zor­
ganizowana robota. Wiele in­
stytucji społecznych powinno 
oomóc młodym w wykorzysta 
r.iu ich sił na polu nauki, pra 
cy produkcyjnej, kultury.

W dalszym ciągu dyskusji 
radni poruszyli szereg węzło­
wych zagadnień, dotyczących 
wychowania młodzieży w na­
szym regionie. Przedstawiono 
m. in. szereg nowatorskich ini­
cjatyw wychowawczych i opie 
kuńczych w wielu środowi­
skach: szkolnym., spółdzielczo­
ści mieszkaniowej, zakładów 
□racy itp. Zgłoszono szereg in­
teresujących wniosków m. in. 
w dziedzinie pracv z młodzieżą 
w środowisku zamieszkania.

Na zakończenie sesji WRN i. 
RN Poznania przyjęły pro­
gram dalszej pracy na rzecz 
młodzieży i jej wychowania.

(mb)



Parlament uczonych Twórczy wkład nauki polskiej
Dokończenie ze str, 1 

rangę uchwałom, które w wy­
niku obrad zostaną podjęte.

Następnie przemówienie wy 
głosił Edward Gierek.

(Skrót przemówienia, zamiesz 
czarny oddzielnie)

Następnie przewodnictwo o- 
brad objął prof. Jerzy Litwi- 
niszyn — sekretarz Oddziału 
PAN w Krakowie.

Referat podsumowujący do 
robek nauki polskiej na tle roz 
woju nauki w świecie przedsta 
wił Kongresowi prof. Włodzi­
mierz Trzebiatowski.

II Kongres Nauki Polskiej 
został zwołany dla wytyczenia 
głównych zadań i zasad inten 
syfikacji rozwoju nauki pol­
skiej na najbliższe 10-15 lat 
— stwierdził na wstępie prof. 
W. Trzebiatowski. Mówca pod 
kreślił, że postęp nauki był 
integralną częścią dynamiczne 
go procesu odrodzenia i roz­
woju naszego kraju. W nauce 
polskiej został osiągnięty, wy­
tyczony przez I Kongres, cel 
strategiczny, jakim by>o zwy­
cięstwo teorii marksistow­
sko-leninowskiej jako orienta 
cji metodologicznej. Jest to 
fakt o wielkim znaczeniu, wy 
kraczającym daleko poza sferę 
nie tylko nauk społecznych, 
bowiem metodologia marksis­
towska integruje nie tylko 
nauki przyrodnicze i społecz­
ne, ale jest przede wszyst­
kim konstrukcją nośną całego 
rozwoju nauki w Polsce Lu­
dowej.

Lista dokonań minionego 
20-lecia w polskiej nauce jest 
bardzo bogata. Charakterysty­
cznym rysem rozwoju nauki 
polskiej po I Kongresie było 
rozwinięcie od podstaw wielu 
ważnych, nowoczesnych kie­
runków badań, zarówno w za 
kresie nauk ścisłych, jak i spo 
łeczno-humanistycznych. Powo 
łana została Polska Akademia 
Nauk, rozwijająca działalność 
naukową i naukowo-organiza- 
cyjną poprzez swoje wydziały 
i oddziały oraz sieć 101 komi­
tetów i komisji naukowych, 
obejmujących wszystkie dzie­
dziny nauki. Nastąpił dynami­
czny rozwój szkolnictwa. Mło­
dzież polska może kształcić 
się obecnie w 10 uniwersyte­
tach, 10 politechnikach, 10 aka 
demiach medycznych, 7 akade 
miach rolniczych oraz 51 szko 
łach wyższych innych typów.

Jedną z tez programowych 
I Kongresu była konieczność 
prowadzenia w warunkach us­
troju socjalistycznego ogólno­
krajowej polityki naukowej, a 
zwłaszcza planowania i koordy 
nacji badań i kształcenia. Pre 
zes PAN oświadczył, że zalece 
nie to zostało zrealizowane w 
praktyce i obecnie jest w peł­
ni akceptowane przez środo­
wisko naukowe. Podkreślił też 
w’elką inspirującą rolę KC 
PZPR w kształtowaniu i do­
skonaleniu polityki naukowej.

• Do szpitala w Jarocinie przy 
wieziono w ciężkim stanie nracow 
nika Orzechowskich Zakładów 
Skleiek 46-letniego Wł. C., który 
wpadł do dołu warzelnego z wo­
da o temperaturze około 80 st.. 
Stwierdzono u niego poparzenia 
na 75 proc, powierzchni ciała.

» W Uścikowie w pow. obor­
nickim samochód ciężarowy mar­
ki ..Tatra" zahaczył podczas mi­
jania o przyczeoe ciężarówki mar­
ki ..Jelcz”, wjechał na prawa stro 
ne i uderzył o drzewo. Uszkodze­
nia przy ..Tatrze” sa znaczne, 
gdyż ocenia się je na 50 tys. zł. 
kierujący nią przewieziony został 
do szpitala w Obornikach.
• Na stacji w Bronowie doznał 

ciężkich obrażeń ciała Jan S.. któ 
ry usiłował wskoczyć do jadące- 
go pociągu.
• Do Komendv Wojewódzkiej 

MO nadeszły meldunki o kilku wy 
nadkach drogowych w Poznaniu. 
M. in. w reionie ul. Mostowej i 
Kazimierza Wielkiego zderzył sie 
samochód marki ..Warszawa” z mo 
tocyk’em. a u zbiegu ul. Przyby­
szewskiego i Świerczewskiego sa­
mochód marki „Syrena” z moto­
rowerem. (b)

Zachmurzenie niewielkie i umiar 
kowane. W godzinach .popołudnio­
wych możliwe lokalne burze. Tern 
peratura maksymalna od 25 st. do 
30 st., tylko nad samym morzem 
miejscami około 21 stopni. Wiatry 
słabe, zmienne.

imimm i imHmmłiim
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona
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Za wielki i bodaj najcenniej 
szy dorobek nauki polskiej w 
okresie minionych 20 lat prof. 
Trzebiatowski uznał wzrost 
kadry naukowej. Obecnie ma 
my ponad 46 tys. pracowni­
ków nauki, a więc trzykrot­
nie więcej, niż w czasie I Kon 
gresu. Mówca przypomniał też, 
że w okresie powojennym szko 
ły wyższe dały gospodarce na 
rodowej 668 tys. absolwentów 
z wyższym wykształceniem, z 
których 2/3 uzyskało dyplom w 
ostatnich latach.

W dalszej części swego re­
feratu prof. Trzebiatowski 
przeszedł do szczegółowej cha 
rakterystyki osiągnięć w po­
szczególnych dyscyplinach na 
uki. Reasumując tę część swe 
go wystąpienia prezes PAN 
powiedział, że w minionych 20 
latach ukształtowało się w 
Polsce wiele współczesnych 
dziedzin nauki, mających licz 
ną kadrę i sieć instytucji ba­
dawczych, pokrywających w 
zasadzie całe pole współczes­
nych badań i legitymujących 
się szeregiem cennych osiąg­
nięć.

Dynamiczny rozwój naszej 
nauki nie był jednak — zda­
niem mówcy — wolny od cech 
żywiołowości. Obok dyscyplin 
i ośrodków w których rozwi­
nięto badania na poziomie od­
powiadającym współczesnemu 
poziomowi wiedzy i uzyskano 
doskonałe wyniki, istnieją dy­
scypliny wyraźnie pozostające 
w tyle za współczesnymi wy­
maganiami.

Konkludując — prezes PAN 
powiedział, że udział nauki w 
rozwoju społeczeństwa i gospo 
darki nie był dostateczny i 
nie odpowiadał stawianym za­
daniom. Dlatego też obecnym 
zadaniem jest intensyfikacja 
wszystkich wysiłków zmierza­
jących w tym kierunku, aby 
nauka w coraz większym stop 
niu wpływała na rozwój ducho 
wy społeczeństwa i wzrost go 
spodarki narodowej.

Po referacie prof. Trzebia­
towskiego rozpoczęła się dy­
skusja plenarna. Pierwszy za­
brał głos nestor polskich filo­
zofów, twórća prakseologii — 
prof. Tadeusz Kotarbiński.

Kolejnym mówcą był prezes 
Akademii Nauk ZSRR — prof. 
Mstisław Kieldysz.

Prof. Kieldysz przekazał ser 
deczne pozdrowienia w imie­
niu nauki radzieckiej polskim 
uczonym. Stwierdził on, że II 
Kongres Nauki Polskiej ułat­
wi realizację programu inte­
gracji krajów RWPG i przy­
czyni się do dalszego rozwoju 
międzynarodowej współpracy 
naukowej. Dlatego ma or. du­
że znaczenie nie tylko dla Pol 
ski, ale również dla innych 
krajów.

Kolejnymi mówcami byli: 
komendant Wojskowej Akade­
mii Technicznej — gen. dyw. 
prof. Sylwester Kaliski, prof. 
Włodzimierz Kuryłowicz, dyre­
ktor Państwowego Zakła­
du Higieny oraz prof. Jęrzy 
Grzymek z Akademii Górni­
czo-Hutniczej.

Podczas przerwy w obradach 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek zwiedził ekspozycję po­
święconą czynom i osiągnię­
ciom nauki polskiej. Księgę 
zawierającą 350 najważniej­
szych w ostatnich dwóch la­
tach osiągnięć oraz najcenniej­
szych zadań badawczych pod­
jętych dodatkowo w tym roku 
przez środowisko naukowe 
obejrzeli również: członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Franciszek Szlachcic 
oraz minister nauki, szkolni­
ctwa wyższego i techniki — 
Jan Kaczmarek. Wystawę zwie 
dził też prezes Akademii Nauk 
ZSRR — prof Kieldysz.

Po przerwie obiadowej wzno 
wiono debatę. W czasie popo­
łudniowej sesji obradom prze­
wodniczył prof. Henryk Łow- 
miański.

Referat wygłosił minister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki)prof. Jan Kaczmarek.

Podkreślił on znaczenie II 
Kongresu Nauki Polskiej, któ­
ry ma ustalić cele i drogi dal­
szego rozwoju nauki oraz jej u- 
działu w społecznym i gospo­
darczym rozwoju kraju.
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Kierunki, cele i zadania, któ 
re stawiamy nauce w Polsce, 
wynikać muszą z szeregu prze 
sianek ogólnych — powiedział 
prof. Kaczmarek. W pierwszym 
rzędzie przesłanką taką jest 
znajomość celów społeczno-po­
litycznych i gospodarczych, 
związanych z budową rozwinię 
tego socjalizmu, co formułuje 
Uchwała VI Zjazdu PZPR, i 
co rozwijają założenia planu 
perspektywicznego rozwoju 
kraju do roku 1990.

Prof. J. Kaczmarek przedsta 
wił następnie najważniejsze za 
dania poszczególnych gałęzi 
nauki i stwierdził, że decydu­
je o jej rozwoju i społecznym 
Sensie pracownik naukowy.

Mówca zanalizował niektó­
re aspekty polityki naukowej 
państwa. Stwierdził, że do ro­
ku 1990 łączne nakłady na dzia 
łalność badawczą i rozwojową 
wzrosną dziesięciokrotnie w po 
równaniu z rokiem 1970 i sta­
nowić będą ponad 4 proc, prze 
widywanego Dochodu Narodo­
wego. Nakłady na jednego za­
trudnionego w badaniach po­
winny wzrosnąć około 2,5 ra- 
za. Łączne zatrudnienie w ba­
daniach i pracach rozwojo­
wych powinno wzrosnąć około 
4 razy.

Prof. Kaczmarek zwrócił u- 
wagę na znaczenie planowania 
prac badawczo-rozwojowych. 
Stwierdził on, że za słuszną 
trzeba uznać zasadę dążenia do 
rozwiązywania jak najwięcej 
problemów w pełnym cyklu 
rozwoju, to jest aż do praktycz 
nego wykorzystania wyników 
pracy twórczej.

Mówca podkreślił znaczenie 
współpracy naukowej i tech­
nicznej z zagranicą. Pogłębiać 
będziemy w szczególności współ 
pracę naukową ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi, realizując pro 
gram integracji i międzynaro­
dowego podziału zadań badaw 
czych w ramach RWPG.

Z kolei zabrał głos prof. Je­
rzy Topolski z Uniwersytetu 
Poznańskiego, który poświęcił 
swe wystąpienie rosnącej roli 
nauk społecznych i humani­
stycznych, a na ich tle szczegół 
nie nauk historycznych.

Następny z trybuny kongre­
sowej przemawiał Józef' Błasz- 
czak — dyrektor Huty im. Le­
nina

Kolejnym mówcą był prof. 
Kazimierz Urbanik — matema- 
tyk z Wrocławia.

Ostatni w pierwszym dniu 
obrad zabrał głos Marek Sa- 
moć student V roku Wydzia­
łu Chemii Politechniki Wroc­
ławskiej.

Na tym zakończono obrady I 
dnia II Kongresu Nauki Pol­
skiej. (PAP)

Dalsze pogłębienie współpracy 
we wszystkich dziedzinach 

Wspólny komunikat polsko-austriacki
W ostatnim dniu oficjalnej wizyty kanclerza federalnego 

Republiki Austrii Bruno Kreisky’ego w Polsce — na 
zaproszenie prezesa Rady Ministrów Piotra Jarosze­
wicza — opublikowano wspólny komunikat.
Stwierdza się w nim, że 

w trakcie szczerych, rze­
czowych i konstruktywnych 
rozmów szefowie obu rządów 
wyrazili swe zadowolenie z 
bliskich i przyjaznych stosun­
ków istniejących pomiędzy oby 
dwoma państwami i przejawi­
li obustronne zdecydowanie 
dalszego rozwoju współpracy 
we wszystkich dziedzinach.

Omawiając problemy mię­
dzynarodowe, obydwie strony 
powitały z zadowoleniem roz­
wój sytuacji w Europie, zmie­
rzający do ustanowienia w tej 
części świata trwałego pokoju 
i stworzenia warunków do kon 
struktywnej współpracy.

Obie strony podkreśliły zna­
czenie układów zawartych po­
między ZSRR, PRL, NRD i 
Czechosłowacją a NRF. Pod­
kreślono również wielkie zna­
czenie dla odprężenia w świe­
cie jakie ma dialog pomiędzy 
Związkiem Radzieckim i Sta­
nami Zjednoczonymi.

w rozwój socjalistycznej ojczyzny
Skrót przemówienia Edwarda Gierka

T^ebrał się dziś, na tej sali, 
najwyższy parlament 

rjauki polskiej, reprezentują­
cy cały obszar jej działalności 
poznawczej i stosowanej. 
Wśród uczestników Kongresu 
znajdują się przedstawiciele 
wszystkich dziedzin nąuki. wy 
bitni uczeni różnych pokoleń. 
Znajdują się tutaj także wy­
bitni praktycy, którzy dorobek 
badawczy instytutów nauko­
wych i laboratoriów przenoszą 
w życie.

Ta różnorodność, którą Kon­
gres wyraża składem swych 
uczestników, jest zarazem jed 
nością — jednością nauki poi 
sklej w służbie narodu, jed­
nością celów społeczno-ekono­
micznych. jednością perspe­
ktyw rozwojowych. Nauka poi 
śka bowiem, jako całość właś­
nie ma do odegrania obecnie i 
w nadchodzącej przyszłości ro­
lę pierwszorzędnej wagi.. Pro­
ces tworzenia, budowy i roz­
woju społeczeństwa socjali­
stycznego wymaga pomnożenia 
jej udziału w tym wielkim 
dziele.

Dlatego obrady Kongresu 
przyciągają uwagę milionów 
Polaków. Społeczeństwo ocze­
kuje od niego śmiałych inicja 
tyw i ważkich propozycji słu­
żących umacnianiu sił mate­
rialnych naszej ojczyzny i 
wzbogacaniu życia duchowego 
naszego narodu. KC PZPR i 
naczelne władze naszego pań­
stwa pragną wspólnie z wami 
dyskutować węzłowe problemy 
gospodarczego i społecznego 
rozwoju Polski. Liczymy na 
waszą pomoc i aktywne uczest 
nictwo w ich rozwiązywaniu.

Kongres stanowi kulmina­
cyjne wydarzenie roku nauki 
polskiej. Obchodzimy w tym 
roku 500-lecie urodzin Mikoła­
ja Kopernika — wybitnego Po 
laka i patrioty, jednego z naj 
większych uczonych wszyst­
kich czasów. Nawiązujemy 
również do szczytnych tradycji 
powołanej przed 200 laty Ko 
misji Edukacji Narodowej. Upa 
miętniamy w tym roku także 
100-lecie Akademii Umiejęt­
ności.

Jednakże nie tylko i nie 
głównie dla uczczenia chlub­
nych tradycji ogłosiliśmy rok 
1973 Rokiem Nauki Polskiej. Ini

Obie strony podkreśliły swo 
je wielkie zadowolenie z zakoń 
czenia wojny i przywrócenia 
pokoju w Wietnamie. Dały tak 
że wyraz swemu zaniepokoje­
niu z powodu utrzymującego 
się niebezpiecznego napięcia 
na Bliskim Wschodzie.

Jeśli chodzi o problematykę 
stosunków dwustronnych mię­
dzy Polską a Austrią, obie stro 
ny podkreśliły potrzebę dalsze 
go pogłębienia współpracy we 
wszystkich dziedzinach między 
obydwoma krajami i stosow­
nie do tego uzgodniły utrzymy 
wanie regularnych kontaktów, 
zarówno na drodze dyploma­
tycznej, jak też poprzez spotka 
nia na różnych szczeblach.

Kanclerz federalny Republi­
ki Austrii zaprosił prezesa Ra­
dy Ministrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej do złożenia 
oficjalnej wizyty w Austrii. Za 
proszenie to przyjęte zostało z 
zadowoleniem, data wizyty zo­
stanie uzgodniona na drodze 
dyplomatycznej. (PAP) 

cfjatorzy tej idei — Polska Aka­
demia Nauk i Biur Politycz­
ne KC partii oraz Prezydium 
Rządu — powodowali się prze 
de wszystkim dążeniem do ze­
spolenia najlepszych tradycji 
postępu i społecznej służby 
nauki z potrzebami i zadania­
mi współczesności i przyszło­
ści. Szło nam o wytyczenie 
przed nauką polską takich dróg 
rozwojowych, by mogła ona od 
grywać coraz większą rolę w 
kształtowaniu nowoczesnej so­
cjalistycznej Polski.

Najważniejszą sprawą dla 
naszego narodu jest dziś ak­
tywna realizacja uchwalonego 
na VI Zjeżdzie programu spo 
łeczno-ekonomicznego rozwo­
ju kraju. Program ten wciela 
my w życie konsekwentnie i 
na ogół pomyślnie, w niektó­
rych dziedzinach z dużym wy 
przędzeniem. W obecnej stra­
tegii społeczno-ekonomicznego 
rozwoju kraju nauce polskiej 
przypada rola szczególna. Naj 
bardziej charakterystyczną ce 
chą tej strategii jest dążenie 
do organicznego zespolenia 
walorów socjalizmu z postę­
pem naukowym i technicznym.

Myślą przewodnią wszyst­
kich naszych zamierzeń jest 
uruchomienie jakościowych 
czynników rozwoju Polski w 
produkcji, w planowaniu i 
kierowaniu, w życiu społecz­
nym i politycznym, w sferze 
spożycia i w kulturze.

Realizujemy wielki program 
inwestycyjny. Opracowaliśmy 
wszechstronną koncepcję ra­
cjonalnego wykorzystania za­
sobów surowcowych Polski i 
podniesienia na wyższy poziom 
gospodarki materiałowej. Mo­
dernizujemy nasz przemysł. 
Przyspieszamy rozwój produk 
cji rolnej i torujemy drogę 
społecznym przemianom na 
wsi. Trwają prace nad pla­
nem przestrzennego zagospo­
darowania kraju, racjonalnego 
przekształcania i wzbogacania 
naturalnego środowiska czło­
wieka. Coraz pełniej sięgamy 
do wielkich możliwości rozwo 
jowych, które zawarte są we 
współpracy z zagranicą i 
zwiększeniu udziału Polski w 
międzynarodowym podziale 
pracy, a przede wszystkim w 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej.

Zapoczątkowaliśmy złożoną i 
trudną, a niezmiernie ważną 
pracę nad doskonaleniem pla­
nowania i zarządzania. Będzie 
my ją konsekwentnie konty­
nuować.

Centralne miejsce w naszej 
strategii zajmuje człowiek pra 
cy, twórca dóbr i włodarz oj­
czyzny. Przywróciliśmy w ca­
łej naszej polityce nadrzędne 
miejsce podstawowej zasadzie 
socjalizmu, wedle której zaspo 
kajanie potrzeb człowieka jest 
głównym celem produkcji so­
cjalistycznej. Równocześnie 
stawiamy przed ludźmi, przed 
całym naszym narodem, więk 
sze, śmielsze zadania.

Po raz pierwszy w dziejach 
polskiej myśli społecznej i 
pracy państwowej wypracowu 
jemy kompleksową koncepcję 
kształcenia i wychowania mło 
dych pokoleń. Jesteśmy w to­
ku dyskusji nad modernizacją 
polskiej szkoły. Owocne pod­
stawy dla tej dyskusji dał ra­
port Komitetu Ekspertów. Na 
IX Plenum KC partii wszech 
stronnie rozważyliśmy, co na­
leży czynić, aby każdy Polak 
umiał, mógł i chciał coraz le­
piej pracować dla siebie i dla 
swego kraju.

Wizję Polski socjalistycznej 
— nowoczesnej i zasobnej, ku 
której zmierzamy, współtworzy 
nauka i ludzie nauki. Jesteśmy 
przekonani, że w dalsze precy­
zowanie i pogłębianie tej wi­
zji nauka będzie wnosiła wkład 
coraz większy.

W służbie dla socjalistyczne­
go rozwoju Polski jest rozległe 
pole działania dla wszystkich 
dyscyplin naukowych.

Nauka stanowi bezcenne bo­
gactwo narodu, jeden z głów­

nych składników jego poten­
cjału twórczego. Przywiązuje­
my wiec wielkie znaczenie do 
rozwoju nauki w ogóle, do kon 
tynuacji tradycji polskich 
szkół naukowych, do zwiększa­
nia wkładu naszej nauki w 
ogólnoludzki dorobek. Wspie­
rać będziemy każdy twórczy 
wysiłek i darzyć największym 
uznaniem każde osiągniecie.

Równocześnie wagę szcze­
gólną przykładać musimy do 
pogłębienia związków nauki z 
praktyka socjalistycznego bu­
downictwa. Nie taimy, że do­
tychczasowy wpływ nauki na 
unowocześnianie technologii 
wytwarzania w naszej gospo­
darce. na unowocześnianie i od 
nawianie produkcji — nie odpo 
wiada potrzebom naszego kra­
ju. ani też możliwościom na­
szej nauki i naszego przemy­
słu. W tej dysproporcji kry je 
się wielka rezerwa naszego roz 
woju. Musimy wyzwolić ją i 
uruchomić.

Przewodnią siłą narodu w 
naszym budującym socjalizm 
kraju jest klasa robotnicza. Jej 
społeczne ideały od trzech dzie 
sięcioleci wytyczają kierunek 
polityki państwa polskiego. 
Ona w sojuszu z chłopami i in 
teligencją jest decydującą spo­
łeczną siłą socjalistycznego roz 
woju. Nasza współczesna inte­
ligencja to w istocie nowa, so­
cjalistyczna inteligencja. Wy­
wodzi się ona w swej większo­
ści ze środowisk robotniczych 
i chłopskich. W procesie zespa­
lania rewolucji naukowo-tech­
nicznej z socjalizmem zacieśnia 
się sojusz klasy robotniczej i in 
teligencji. Klasa robotnicza i 
nasza partia wysoko ceni spo­
łeczną rolę inteligencji, jej ros 
nącą aktywność, służącą rozwo 
jowi kraju, umacnianiu ludo­
wego państwa i przyspieszaniu 
realizacji ideałów socjalizmu.

Dzięki konsekwentnie poko­
jowej polityce Związku -Ra­
dzieckiego, Polski i innych 
państw socjalistycznej wspól­
noty zmieniają się w pomyśl­
nym kierunku stosunki mię­
dzynarodowe i umacnia się po­
kojowe współistnienie. Zna­
mieniem obecnego czasu sta­
je się zwłaszcza szeroki zakres 
porozumień zawartych '.przez 
Związek Radziecki ze Stana­
mi Zjednoczonymi w sprawie 
wspólnego rozwijania przodu­
jących dziedzin nauki. Poko­
jowe współistnienie daje rów­
nież naszej nauce lepsze niż 
kiedykolwiek przedtem warun­
ki współpracy z uczonymi z 
wszystkich narodów.

W ramach pokojowego współ 
istnienia rozwijać się będzie 
gigantyczne współzawodnictwo 
dwóch systemów społeczno-po­
litycznych przede wszystkim 
na płaszczyźnie ekonomicznej, 
naukowej, technicznej i ideo­
logicznej. Nasze miejsce, miej­
sce naszego kraju i naszej na­
uki w tej rywalizacji jest po 
stronie socjalizmu, po stronie 
najbardziej humanistycznych 
idei, jakie wydała ludzkość.

Jesteśmy szczerze zadowole­
ni, że na II Kongres Nauki 
Polskiej przybyło tylu wybit­
nych uczonych z zagranicy. Wi 
tamy ich najserdeczniej! Nie­
chaj będą gośćmi naszego na­
rodu i dobrze czują sie w na­
szym kraju! Słowa serdecz­
nych pozdrowień kierujemy ku 
uczonym polskiego pochodze­
nia, którzy rozwijając naukę 
w wielu krajach świata przy­
noszą zaszczyt także naszemu 
narodowi.

W imieniu KC PZPR, Rady 
Państwa i Rady Ministrów 
PRL pozdrawiam gorąco II 
Kongres Nauki Polskiej, wszy­
stkich jego uczestników. Nie­
chaj w obradach Kongresu 
Nauki Polskiej przejawi się 
całe bogactwo doświadczeń i 
przemyśleń naszych uczonych. 
Niechaj nauka polska coraz 
lepiej służy socjalistycznej oj' 
czyźnie! (PAP)



Utrzymać tempo pracy

Bez „sezonu ogórkowego"
Realizacji uchwały IX 

Plenum Komitetu Cen­
tralnego partii nie ma co 

odkładać do czasu sporządza­
nia osobnego programu działa 
nia. Po prostu — i dosłownie 
— trzeba się wziąć do roboty. 
A pora bliskiej kanikuły wie­
lu nastraja raczej urlopo- 
wo. Nie od dzisiaj zresztą. Jak 
wynika z ubiegłorocznych da­
nych statystycznych, w lipcu i 
sierpniu nastąpił spadek pro­
dukcji, w porównaniu do prze 
ciętnego tempa całego roku. 
Tak np. dynamika produkcji 
w lipcu była o 12 procent niż­
sza niż średnioroczna, a w 
sierpniu — mniejsza o 4 pro­
cent.

Tym corocznym wczasowym 
nastrojom pomagają i dotych­
czasowa tradycja wypoczywa­
nia głównie w lipcu i w sierp 
niu i specjalnie staranna w 
tym okresie organizacja wy­
poczynku przez zakłady pracy, 
okres wakacji szkolnych itd. 
To wszystko zrozumiałe. Ale 
prawda jest także taka, iż w 
wielu zakładach masowe, ur­
lopy załogi, w znacznym stop­
niu dezorganizują innym tok 
produkcji.

Jak zatem wielkopolskie 
przedsiębiorstwa produkcyjne 
przygotowały się do lata, co 
czynią, aby dynamika produk­
cji nie uległa zachwianiu, aby 
zarobić te kilka procent bra­
kujące wówczas tradycyjnie 
do planu? Wybraliśmy dwa za 
kłady przemysłowe, tkwiące 
w centrum rolniczego regionu- 
Mające zatem dodatkowe trud 
ności z produkcją, bo w cza­
sie żniw niejeden członek zało 
gi bardziej troszczy się o wła­
sną działkę rolną lub zbiory z 
ojcowskiego gospodarstwa. Je 
steśmy w Kole, w „Korundzie” 
i Zakładach Ceramiki.

☆

— Jak będzie w okresie „o- 
SPEkó^”.?^.. — zastanawia.. .się 
dyrektor Zenon Nowicki, z 
„Korundu”. — Będzie ciężko, 
„zarwiemy” zapewne niejedną 
noc, zwłaszcza ludzie z kadry 
technicznej. Mamy teraz bo­
wiem szczególne zadanie: za­
kład wchodzi w ostatnią fazę 
opanowania produkcji elektro­
korundu. To nowy wyrób, na 
który czeka kraj- Przeszło rok 
trwa rozruch tej produkcji, 
według skróconego terminu 
mamy ją w pełni opanować do 
końca roku. Jesteśmy blisko 
pełnej zdolności produkcyjnej, 
lipiec i sierpień właśnie ozna­
cza dla nas uzyskanie ostat­
nich kilku brakujących pro­
cent. Sprawa więc trudna i za 
razem ambitna. W ciągu oś­
miu lat istnienia fabryki nie 
tylko nauczyliśmy się produko 
wać, ale doszliśmy światowej 
czołówki; z najlepszymi produ 
centami mówimy już wspól­
nym językiem. Każde zachwia 
nie tempa produkcji może 
znów nas pozostawić w tyle. 
Toteż okres letni został u nas 
starannie przygotowany.

Załoga rozumie, że urlopy 
trzeba rozkładać na więcej niż 
tylko dwa miesiące w roku. Są 
one zaplanowane i uzgodnione, 
ludzie maja już podpisane kar 
ty urlopowe. Tak bywa od 
lut i dzięki temu nie ma u nas 
Problemu z wykonaniem pla­
nu w lipcu i sierpniu.

, Ale urlopy to nie jedyne 
tródło absencji. W ciągu pię- 
ciu miesięcy bieżącego roku li 
Czba zwolnień chorobowych 
Urosła o 25 procent, do tego 
trzeba doliczyć zwolnienia o- 
^owiązkowe dla uczących się 
a mamy sporo młodych, żąd­

nych wiedzy). Jeszcze jeden 
Problem: połowa naszej załogi 
Pochodzi ze wsi, wielu ma wła 
sne małe gospodarstwa. W ro- 

u ubiegłym, w okresie żniw, 
ylo wiele nacisków na zwol- 

nienią tych pracowników dla 
'Przętu zbóż, protegowąli ich 
,, fabryce naprzykład sołtysi, 
^11, o terminowy przebieg

;0rów. Byliśmy twardzi w 
,..‘elu przypadkach, tłumaczy­
my, że dla załogi pierwszym 

.udaniem jest produkcja- 
resztą na wsi jest coraz więk 

za mechanizacja prac. Żniwa 
n’e powodowały u nas 

n?nwiania rytmiki, wykona- 
Ja młanu’ ale na newno ją u- 
: ?dniały. Liczymy jednak, 

zwykle, na wyrobienie za­

łogi. I mamy na co liczyć, jest 
to coraz bardziej okrzepły, jed 
nolity kolektyw.

☆
— Trzy lata temu powiedzie 

liśmy załodze, że kończymy z 
urlopami tylko w lipcu i sierp 
niu — mówi dyrektor Zakła­
dów Ceramiki Koło, Janusz 
Drue. — Przyjęliśmy zasadę, 
że w tych miesiącach można 
wypoczywać, ale nie co roku. 
W ten sposób rozładowaliśmy 
„szczyt” i nie ma u nas groźby 
niezrealizowania planu w cza­
sie kanikuły. U nas nawet pla 
ny dekadowe w tych miesią­
cach wykonywane są rytmicz 
nie.

Traktując problem szerzej, 
chcę powiedzieć, że mamy taką 
załogę, z którą można zdziałać 
niezwykle wiele. W stosunku 
do 1970 roku obecnie osiągnie 
my wzrost produkcji o 22,3 pro 
cent, bez żadnych inwestycji. 
Już w roku ubiegłym nasi po­
kazali co potrafią, dostarczając 
dodatkowo 50 ton ceramiki sa­
nitarnej. w ramach „banku 20 
miliardów’’. Ludzie wiedzieli, 
że jest to dodatkowe wyposażę 
nie do około 2500 nowych 
mieszkań.

Także obecnie, w ciągu 5 mie 
sięcy teg0 roku, przeszło trzy 
czwarte produkcji osiągamy 
zwiększoną wydajnością pra­
cy. Wreszcie — u nas to rzecz 
charakterystyczna — następu­
je w zakładzie zmniejszenie go 
dżin nie przepracowanych. Na 
przykład rok temu w maju, 
absencja ogółem przyniosła 
1835 dni, a w maju bieżącego 
roku — 1489 dni. W ciągu 5 
miesięcy zmalała liczba zwol­
nień lekarskich: jeśli w roku 
1972 było 3199 dni, to obecnie 
— 2639. Nastąpił też spadek 
liczby godzin pracy, poświęco 
nych funkcjom społecznym.

— Pyta pan gdzie leżą źród 
ła tych wyników i poprawy dy 
scypliny zawodowej oraz pro­
dukcyjnej? Jeśli ludzie sami 
ustalają w zespołach plan urlo

Któż tego nie zna? Nader 
często w gronie star­
szych, gawędzących o 

wszystkim i o niczym, po­
słyszeć można sakramental­
ne stwierdzenie: ... Bo mło­
dzieży potrzeba autoryte­
tów.

Nie jest to opinia niesłusz 
na, tyle, że szermujący nią, 
najczęściej sami obdarzeni 
potomstwem, zdają się za­
pominać o swojej rodziciel­
skiej roli. Wszak pierwszy­
mi autorytetami w życiu 
najmłodszych powinni być 
mama i tata ....

Sęk w tym, że autorytet 
nie stanowi cenzusu, który 
się uzyskuje na przykład z 
momentem kiedy możemy 
poszczycić się macierzyń­
stwem lub ojcostwem. Au­
torytet nie spływa też sa­
moczynnie na świeżo upie­
czonych maturzystów, magi 
strów, bądź posiadaczy rze­
mieślniczego dyplomu mi­
strzowskiego. Nie gra tu też 
zasadniczej roli żaden próg 
wieku. Nawet określone fun 
keje sprawowane przez ko­
goś w zakładzie pracy a tak 
że legitymacja partyjna — 
automatycznie zainteresowa 
nych w autorytet nie wypo 
sażą.

A że jest on potrzebny i 
to nie tylko w procesie wy­

pów, to nie ma konfliktów i ba 
łaganu. Jeśli analizujemy stan 
absencji i stosujemy profilakty 
kę (chorujących staramy się 
przenieść do pracy o mniej­
szym zagrożeniu), to mamy 
mniej zwolnień lekarskich. Je 
śli eliminujemy od lat obibo­
ków to dzisiaj, na 18 dni nie 
usprawiedliwionej absencji (w 
ciągu 5 miesięcy) — złożyła się 
niesumienność zaledwie kilku 
ludzi z licznej załogi.

Tajemnica naszego powodze 
nia tkwi w tym, że mamy wy 
próbowaną załogę. Fabryka 
istnieje przeszło 130 lat, ma 
więc robociarskie tradycje. Po 
łowa załogi to ludzie z 20—45- 
letnim stażem, przywiązani do 
warsztatu jak do własnego do 
mu. Oni nadają ton. Stabilność 
załogi — ludzie wiedzą co to 
jest sumienność roboty, o czym 
świadczą i duża wydajność, i 
dobra jakość produkcji. I ce­
nią sobie pracę tym bardziej, 
że w ciągu tych dwóch lat ich 
średnie zarobki wzrosły o 24 
procent, a więc wyżej, niż za­
kładano to w planach całej 
5-latki. Sumując: na podzięko­
wania Edwarda Gierka za 
udział w akcji 20 miliardów i 
na pierwsze miejsce w całej 
branży, rnusieliśmy zarabiać 
pracą całoroczną, wydajną i 
dobrze zorganizowaną. Załodze 
więc zawdzięczać należy, iż u 
nas — nie ma kanikuły.

*

Cóż dodać do tych dwóch re 
lacji? Dają konkretne świa­
dectwo, że o wszystkim przesą 
dza zawsze człowiek. I w obu 
zakładach, tym starym, z wy­
próbowanym kolektywem, i w 
„Korundzie”, gdzie jeszcze na­
dal krzepnie załoga, problem 
sprowadza się do efektów pra 
cy — wszystkich. Tak też to 
wyraźnie określono na IX Ple 
num. A więc — nie zwalniajmy 
tempa!

ZBILUT SĘK

chowania młodzieży — wie 
my aż nadto dobrze. Wałku­
je się ten temat na różnego 
rodzaju zebraniach, w toku 
rozlicznych dyskusji. W cal 
kiem prywatnych rozmo­
wach, gdy nadchodzi chwi­
la zwierzeń, dotyczących 
stosunków w miejscu pracy, 
ileż to razy zdarzy się nam 
usłyszeć (a nieraz... powie­
dzieć): — Dobry ten nowy 
inżynier (kierownik, maj­
ster, księgowy itp.) ale nie­

SPRAWY POWSZEDNIE

Autorytetu pożyczyć się nie da
stety, w ogóle nie ma auto­
rytetu.

Nieprosta sprawa z tym 
autorytetem. W rzeczywi­
stości trzeba go pozyskiwać 
stopniowo, dopracowywać 
się go.

To nieprawda, że mir nie­
zbędny jest tylko osobom, 
przewodzącym zespołom lu­
dzi, a więc pedagogom, maj 
strom, kierownikom, dyrek­
torom. Im jest on niezbęd­
ny dla należytego spełnia-

POfUPl/

Na Zlot najlepszych
Andrzej Korbońskl, pracownik Poznańskiego Biura Projek­

tów Budownictwa Przemysłowego w Poznaniu, weźmie u* 
dział, wraz z 291-osobową grupę delegatów wielkopols­

kiej młodzieży, w Zlocie Młodych Przodowników Pracy i Nauki, 
który odbędzie się w Krakowie, w dniach od 19 do 22 lipca br. 
Następnie zaś, 28 lipca pojedzie na światowy Festiwal Młodzie­
ży i Studentów w Berlinie.

Jest więc jednym z młodych w naszym regionie, których spot­
kały tak znaczne wyróżnienia. Ma 27 lał. Od niedawna prze­
wodniczy kołu ZMS w swym zakładzie pracy. Jest członkiem 
egzekutywy podstawowej organizacji partyjnej. Aby zasłużyć na 
udział w krakowskim Zlocie i berlińskim Festiwalu, trzeba by­
ło dać z siebie wiele. I w pracy zawodowej, i w społecznej. 
Co dał nasz rozmówca? Niech sam o tym opowie:

KOMUWKTOW

Jestem w naszym Biurze 
Projektowym asysten­

tem projektanta w utwo­
rzonej niedawno Pracowni E- 
nergetyki Cieplnej. Wykonuje 
ona tylkoacząstkę zadań całe­
go Biura, lecz bardzo ważną. 
Opracowujemy m. in. projek­
ty kotłowni dla różnych insty­
tucji naszego miasta i regio­
nu. I tak powstały pracownie, 
według naszych projektów, 
dla Akademii Rolniczej, Aka­
demii Medycznej, szpitali im. 
Strusia i Raszei, dla obiektów 
sportowych przy ul. Jarochow 
skiego i innych instytucji. Po­
znańskie Biuro projektuje ca­
łą dzielnicę przemysłową w 
limenau (NRD), wraz z ko­
tłownią.

W ogrzewnictwie coraz szyb 
szy jest postęp i dlatego spa­
dają na nas coraz bardziej od 
powiedzialne obowiązki. Na­
sza pracownia należy w swej 
dziedzinie do wiodących w kra 
ju. Jej kluczowym, perspekty­
wicznym zadaniem, jest opra­
cowanie ogrzewnictwa w ca­
łym regionie. Obecnie jeszcze 
pali się w kotłowniach mia­
łem węglowym. To paliwo, po 
nieważ zatruwa środowisko na 
turalne człowieka i jest zbyt 
kosztowne, ze względu choć­
by na transport, trzeba bę­
dzie coraz bardziej masowo 
zastępować olejem i gazem 
ziemnym. Nad tym zagadnie­
niem pracujemy w kraju tyl­
ko my i Centralny Ośrodek 
Badawczo - Rozwojowy Bu­
downictwa Przemysłowego w

Meble z tworzyw
Z inicjatywy warszawskiego „Ar* 
gedu" otwarto w osiedlu za Że­
lazną Bramą wystawę mebli z 
tworzyw sztucznych. Jest to ofer 
ta handlowa — sonda zaintere­
sowania potencjalnych nabyw­
ców. Produkcję podejmą w IV 
kwartale tego roku Zakłady Two 
rzyw Sztucznych Krywałd — 
ERG w Knurowie. Na wystawie 
(na zdjęciu) zobaczyć można 
krzesła, barek, kwietniki, elemen 
ty wyposażenia łazienki, rewela 
cyjne w kształcie wyściełane ta­
borety. Zwiedzający cierpliwie 
wypełniają ankiety i pytają — 
kiedy można bedzie meble na­

być!

Opracowanie — CAF

Fot. — Sokołowski

nia powinnośći. Ale nikogo 
od przybytku znaczenia gło 
wa nie rozboli, każdemu do­
za ogólnie uznawanej po­
wagi w życiu się przyda — 
choćby dla własnej satys­
fakcji. Znam sporo szere­
gowych pracowników cie­
szących się autorytetem oto 
czenia po prostu ze wzglę­
du na ich zawodowe umie­
jętności, albo z tego i inne­
go jeszcze powodu: ich 
cech osobistych.

Z pewnością można w 
znacznej mierze świadomie 
dążyć do zdobycia autory­
tetu, aczkolwiek pewne cha 
rakterologiczne predyspozy­
cje są bardzo istotne. Sa­
mokontrola postępowania, 
krytycyzm wobec własnych 
poczynań — są tu czynni­
kami niezwykle ważnymi, 
przy czym wymienione uwa 
gi praktycznie odnoszą się 
do każdego. Powinni sie ni­
mi powodować w równej 
mierze i matka będąca wy- 

Warszawie. Kotłownia olejo­
wo-gazowa naszego projektu 
powstanie dla Szpitala im. 
Święcickiego w Poznaniu, jako 
jedna z nielicznych w kraju.

Jest to nowa technologia i 
nowa dziedzina wiedzy. Dlate 
go ciągle muszę się uczyć. 
Ale praca jest pasjonująca, 
twórcza. Nawet, można powie 
dzieć, pionierska. Tym bar­
dziej że na wyższych uczel­
niach brak kierunku ciepłow­
niczego. A stąd i brak fachów 
ców. Mój fach jest wysoko ce 
niony. Zdobywa się go przez 
doświadczenia w pracy i nie­
ustanne samokształcenie.

Z tym samym zapałem, co 
swemu zawodowi, oddaję się 
pracy społecznej w ZMS. Co 
prawda, dopiero od dwóch lat 
ruszyła w naszym kole robo­
ta, głównie dzięki poparciu 
dyrekcji, POP i Rady Zakła­
dowej. Dyrektor naczelny inż. 
Zenon Matuszek traktuje nas 
jak współpartnerów, którzy 
mogą wiele pomóc zakładowi. 
Mamy uznanie i pomoc, ale 
zasłużyliśmy na to dobra chy 
ba robotą, i to dla całej zało­
gi.

Organizujemy wszystkim 
czas po pracy, przez co w du 
źym stopniu ułatwiamy prace 
Radzie Zakładowej. Teraz, la 
tern, trwają między pracow­
niami biura rozgrywki w róż 
nych konkurencjach sporto­
wych: w pływaniu, siatków­
ce, piłce nożnej, strzelaniu, 
szachach itp. Wszystko w a- 
trakcyjnej oprawie: z pucha­
rami, dyplomami, nagrodami. 
Sport postawiliśmy wysoko.

Ostro zabraliśmy się też za 
pracę w naszym LOK-u. Jego 
członkowie wrócili niedawno z 
Gniezna, z Wojewódzkich Za­
wodów Sportów Obronnych, 
jako zdobywcy III miejsca. 
Uczestniczymy w różnych for 
mach szkolenia politycznego. 
Bierzemy udział w krajowym 
współzawodnictwie ZMS-ow- 
skich kolektywów pracy so­
cjalistycznej. Będziemy wal­
czyć o czołowe miejsce. Przy­
gotowaliśmy w czynie społecz 

rocznią dla swego dziecka, 
i działacz społeczny prag­
nący pozyskać zaufanie okre 
ślonego grona.

Powiadają, że autoryte­
tem pośród współpracowni­
ków, czy współobywateli, 
cieszy się ten, kto ma świat 
łe przekonania, potrafi je 
uzasadniać i bronić ich, 
umie przekonywać zamiast 
narzucać poglądy, reprezen­
tując konsekwentną posta­

wę wobec rozmaitych zja­
wisk życia wyrażającą się 
przede wszystkim w zgod­
ności słów z czynami. Myś­
lę, że tego, kto pragnie być 
autorytetem dla otoczenia, 
powinny cechować ponadto 
aktywny i rzetelny stosunek 
do pracy i do obowiązków 
obywatelskich w ogóle, a 
jeśli pełni funkcje społecz­
ne, to i do nich także Na 
pewno też przysparza pre­
stiżu każdemu solidna zna­
jomość wykonywanej robo­

Andrzej Korbońskl: „Mój fach 
jesl wysoko ceniony. Zdobywa 
się go przez doświadczenia w 
pracy i nieustanne samokształ­

cenie”.
Fot. — „Głos*

nym kosztorys dla Dekstry- 
niarni w Luboniu.

Dzięki tym wszystkim ini­
cjatywom jesteśmy jedną z 
najlepszych organizacji ZMS- 
owskich w środowisku młodzie 
ży budowlanej w Wielkopol- 
sce. Ostatnio otrzymałem Brą 
zowe Odznaczenie im. Janka 
Krasickiego. Młodzież w in­
nych biurach projektowych 
naszego regionu mogłaby 
pójść za naszym przykładem.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Gdy biurokracja 
bierze górę

ntym do czego prowadzi 
sztywność biurokratycz­

nej machiny przekonał się 
ostatnio pewien strażnik nocny 
z Triestu nazwiskiem Krisma- 
ncic. W czasie gdy odbywał on 
służbę, jego żona Maria urodzi 
łą w domu dziecko, a jedynym 
świadkiem tego wydarzenia 
była starsza córka, 17-letnia 
Fiorella.

Ojciec po powrocie z pracy 
udał się do biura ewidencji 
ludności, by zgłosić urodzenie 
się dziecka i odebrać metrykę. 
Zażadano tam jednak zaświad, 
czenia lekarza lub akuszerki. 
Gdy okazało się. że poród od­
był się bez fachowej asysty, od 
mówiono zapisania dziecka w 
aktach urzędowych i wydania 
metryki. Nie pomogła także in 
terwencja w policji, gdzie spo­
rządzono protokół zeznań i od 
łożono sprawę ad acta.

Mała Maurizia Krismancic, 
choć swą obecność na tym świe 
cie udowodniła już niejeden 
raz głośnym krzykiem, praw­
nie... nie istnieje. Tak to bywa 
— komentuje prasa włoska — 
gdy dziecko przychodzi na 
świat, nie zdając sobie spTawy 
z istnienia biurokracji, (wm) 

ty i wszechstronna znajo­
mość zawodu.

Ale też — obok wiedzy 
fachowej — ważkie znacze­
nie w zyskaniu autorytetu 
pośród współpracowników 
mają osobowość człowieka, 
posiadane przezeń doświad­
czenie życiowe, umiejętność 
rozsądnego wkraczania w 
trudne sytuacje, jak również 
gotowość służenia intereso­
wi społecznemu, nieraz na­
wet kosztem spraw osobis­
tych. Gdy chodzi o kogoś 
na kierowniczym stanowi- 
ku: autorytet można zatem 
zbudować przez splot spraw 
nego wykonywania funkcji, 
wiedzy fachowej i społecz­
nej działalności.

A umiejętność współży­
cia z ludźmi, należyty sto­
sunek do współpracowni­
ków?

Hm. znamy wybitne in­
dywidualności, choćby z za­
kresu nauki, będące bez­
spornymi autorytetami w 
reprezentowanej przez sie­
bie dziedzinie wiedzy', które 
to osoby bywają jednocześ­
nie wobec otoczenia niez­
nośne. Lecz czy z korzyścią 
dla swego autorytetu?

WIESŁAW PORZYCKI
-I 27 VI 1973 — GŁOS — Sir. 3



„Śląsk" ma 20 latZaczęło się wszystko rów­
no przed 20 laty, kiedy to 
Stanisław Hadyna ze „zwy­
kłych" chłopców i dziew­
czę) postanowił stworzyć pan 
stwowy zespół ludowy pieśni 
i tańca „Slęsk". „Słoneczni — 
pisało po ich pierwszym wy­
stępie w stolicy „Zycie War­
szawy" — to chyba najlepsze 
dla nich określenie", „wdzięk, 
świeżość, młodość, elegan­
cja i temperament" — uzupeł 
niał tę opinię „Paris Soire". 
Sumę wszystkich ocen dał 
„Daily Herald" „wchodźcie! 
— szał miasta! widowisko — 
pisał m. in. recenzent pisma 
— jest najbardziej koloro­
wym i porywającym przedsię 
wzięciem, jakie nas kiedykol 
wiek rozgrzało".

Zespół powstał równo 20 
lat temu. Koncertował 
dotychczas w 24 krajach 

na 4 kontynentach. Dał 2500 
występów dla około 17 min. 
widzów. 500 występów odbyło 
się poza granicami kraju. W 
ciągu 20 lat — prawie 6 (w 
sumie) spędził „Śląsk" za gra­
nicą. 9-krotnie występował w 
ZSRR, 4-krotnie — w CSRS, 
Francji, NRD, i Włoszech. 2- 
krotnie w W. Brytanii oraz 
Belgii, Holandii, USA, Kana­
dzie, Meksyku, Chinach, Korei, 
Egipcie. Był we wszystkich 
krajach demokracji ludowej, 
w krajach skandynawskich i 
kilku afrykańskich.

120 dziewcząt i chłopców — 
członków zespołów wyłonio­
nych zostało w 1953 r- drogą 
eliminacji z 1200 osób, które 
zgłosiły się do konkursu. Naj­
młodsi — z przyjętych — mie­
li po 15 lat.

Jedną ze zwerbowanych do 
zespołu dziewcząt S. Hadyna 
ściągnął od pasienia... krów. 
Pozostali członkowie „Śląska” 
to byli sztygarzy w kopalniach,

WDZIĘK —ŚWIEŻOŚĆ—MŁODOŚĆ
wytapiacze w hutach, kowale. 
W żadnym zachodnim kraju 
nikt nie chciał w to wierzyć.

Uznanie dla „zwykłych” 
chłopców i dziewcząt z Pplski 
wyrażali artyści, znawcy, zwy 
kła publiczność, głowy korono 
wane i szefowie rządów. Jeden 
z tych ostatnich bodajże odro 
binę przesadził. Przyszedł na 
występ „Sląska”( rzecz działa 
się w jednym z młodych kra­
jów afrykańskich) w dniu w 
którym miał o godz. 21 wygło 
sić ważne przemówienie polity 
czne przed mikrofonami radia 
i kamerami TV. Występ zespo 
łu tak go oczarował, że posta­
nowił zostać na II części pro­
gramu i... przesunąć przemó­
wienie o 65 minut.

POLSKI, ARABSKI 
CZY INDIAŃSKI FOLKLOR!

Nikt w najśmielszych marze 
niach nie przypuszczał, że pre 
zentując polskie tańce i pieśni 
„Śląsk” wzruszy do łez Ara­
bów, lub rozpali do czerwono­
ści Indian.

Przed występem w Teatrze 
Narodowym Algierii, na pyta­
nie członków zespołu skierowa 
ne do miejscowego organizato 
ra „jak będzie?” otrzymywa­
no niezmienną odpowiedź 
„insz Allach”! Pieśni męskiej 
części zespołu ubranej w tra­
dycyjne stroje szlacheckie po­
witali Arabowie huraganem 
braw- Po występie dziękowa­

Akcja ZW TKKF

„Lato w mieście”
dla dorosłych i młodzieży

Sezon wakacyjny już w pełni. Wbkszość dzieci i młodzieży wyje- 
dzie na kolonie i wczasy. Nie ws yscy jednak. Spora cześć młodzie 
ży z różnych względów snedzi wakacje w mieście.

Właśnie z myślą o tej młodzieży Zarzad 'Wojewódzki TKKF przy 
współudziale WRZZ. Kuratorium Okręgu Szkolnego. POSTiW-u. or­
ganizuje wzorem lat ubiegłych zajęcia pod hasłem „Lato w mieście”.

Paragraf i życie

Skarga
na „milczenie władzy"
Anna O. z zawodu spawaczka, pobierała od 1964 roku 

. rentę inwalidzką III. grupy z...powodu pierwotnego 
przewlekłego gośćca rąk i stóp. Z uwagi na stałe po­

garszanie sie stanu zdrowia chora zgłosiła sie na ponowne 
badania przed okręgową komisje do spraw zatrudnienia i 
inwalidztwa (KiZ) w dniu 15 I 1969 r. W orzeczeniu KiZ zo­
stała jednak zaliczona nadal do III grupy inwalidzkiej. W 
dniu 25 I 1969 r. — w przepisanym terminie — badana wnio­
sła odwołanie do Wojewódzkiej KiZ, twierdząc, że jej stan 
zdrowia czyni ją zupełnie niezdolną do oracy. W piśmie tym 
Anna O zaznaczyła, że jest to wynikiem zatrucia w trakcie 
wykonywania pracy i wniosła o przyznanie renty inwalidz­
kiej II grupy w związku z chorobą zawodową.

Organ rentowy (tzn. odpowiedni oddział ZUS-u) poddał ją 
w dniu 8 V 1969 r. badaniu przez Wojewódzka KiZ, jednakże 
nie wyda> po tym badaniu żadnej decyzji. Anna O. wystąpi­
ła ze skargą do Okręgowego Sądu Ubezpieczeń Społecznych 
Na rozprawie w dniu 25 lipca 1970 r. wniosła o potraktowanie 
jej wystąpienia jako skargi na milczenie władzy. Powo­
łani przez sąd biegli orzekli, że skarżąca istotnie powinna być 
zaliczoną do drugiej grupy inwalidów. Okręgowy sąd ubez­
pieczeń przyznał Annie O. rentę inwalidzką drugiej 
grupy, odrzucił jednak jej skargę w części dotyczącej ustale­
nia związku jej inwalidztwa z chorobą zawrodową. W moty­
wach wyroku sąd podał, że roszczenie to nie mogłc być 
rozpoznane, ponieważ właściwy organ rentowy ZUS nie wy­
dał w tej kwestii decyzji, wobec czego Sąd nie jest upraw­
niony dc wydania orzeczenia.

W skardze rewizyjnej Anna 'O. domagała się zmiany orze­
czenia f przyznania jej renty inwalidzkiej w związku z cho­
robą zawodową. Trybunał Ubezpieczeń Społecznych stwier­
dził. co następuje:

„...Okręgowy Sąd. odrzucając skargę Anny O. w części do­
tyczącej przyznania renty w związku z chorobą zawodową, 
dopuścił się naruszenia prawa. W odwołaniu wniesionym od 
orzeczenia do obwodowej KiZ. domagając się wyższej renty 
podniosła jednocześnie, że jej inwalidztwo jest wynikiem 
schorzeń zawodowych. Organ rentowy ZUS winien był roz­
patrywać wniosek ten merytorycznie. Pomimo wyraźnego 
sformułowania przez skarżącą swego żądania. ZUS nie wydał 
decyzji, jakkolwiek w tym czasie miał już możność ustosun­
kowania się do roszczeń Anny O., bowiem przedłożyła ona 
odpis karty informacyjnej leczenia szpitalnego, zawierającej 
rozpoznanie lekarskie oraz wyniki badań specjalistycznych. 
W tym stanie rzeczy, skoro oddział ZUS nie wydał w termi­
nie decyzji odnośnie żądania skarżącej. Okręgowy Sąd. roz­
poznając skargę powinien był rozstrzygnąć sprawę meryto­
rycznie. Sąd nie miał podstawy odrzucenia skargi, w związku 
z czym jego postanowienie, jako wydane z naruszeniem 
istotnych przepisów, podlega uchyleniu”.

no zespołowi za ubranie się 
w... arabskie stroje narodowe 
i wykonanie ich pieśni.

W Acapulco w czasie pre­
zentacji „zbójnickiego”, meksy 
kańska orkiestra tak się zapa­
trzyła w tancerzy, że odłożyła 
instrumenty i przestała grać... 
Indianie siedzący na sali, prze 
konani, że ciupagi są ich to­
mahawkami zupełnie oszaleli z 
zachwytu, pohukiwali po swo­
jemu, tańczyli a ściślej — 
podrygiwali w sposób charak­
terystyczny dla swoich tań­
ców.

PO ŁZACH POZNAĆ 
„POLONUSA"

Nie było koncertu za grani­
cą przy okazji którego nie zaz 
naczyliby swojej obecności lu 
dzie polskiego pochodzenia. Wi 
tali zespół na dworcach i por­
tach lotni czy ch w_. str q ja c.h . Lu-, 
dowych, bez względu na porę. 
Każdego dnia (i nocy) zapra­
szali do siebie. W czasie po­
przedzającym pierwszy wy­
stęp błagali o... sukces, który 
automatycznie stawał się ich 
sukcesem.^ Po występie byli za 
wsze tymi, których żadna siła, 
ani argumenty nie były w sta 
nie oderwać od artystów.

Najłatwiej było ich poznać w 
czasie występów: kiedy sala 
stojąc biła brawo i domagała 
się bisów (bo takie były typo­
we reakcje na występy „Ślą­
ska”) „Polonusy” stały bez ru 
chu a po ich twarzach, bez 
względu na wiek i płeć, ciek­
ły łzy-..

Zespół i jego kierownictwo 
(artystyczne — S. Hadyna, 
choreograficzne — Elwira Ka­
mińska) otrzymali kilkadzie­
siąt już odznaczeń i wyróż­
nień: od orderu Sztandaru Pra 
cy I Klasy, przez dyplomy pre 
zydentów i ministrów kultury 
kilku krajów, aż do „złotych 
kluczy” kilkunastu miast. Je­
den z pierwszych „złotych klu 
czy” przyznano Śląskowi w 
Detroit.

MATRYMONIALNE 
PERYPETIE

„A ja jestem właścicielką re 
publiki” — stwierdziła jedna

z dziewcząt zespołu, kiedy 
amant amerykański wyliczał 
swoje dobra i majętności. Do­
piero, kiedy całe towarzystwo 
na takowe dictum zamilkło, a 
speszonemu amantowi oczy 
wylazły na wierzch z podzi­
wu. dodała skromnie ku doło­
wi spuszczając oczęta: „no 
ściślej biorąc — współwłaści­
cielką”.

Ta znajomość nie zakończy­
ła się małżeństwem, ale kilka 
innych, w innych krajach — 
tak. Jednym z nich było mał­
żeństwo Androny L.inartas z 
potoćnkiem meksykańskiego 
dyktatora Cąllesem Alfredo 
Alvarezem. po zaręczynach u- 
stalono. że Androna zakończy 
tournee, przyjedzie do kraju i 
potem dopiero odbędzie się 
ślub. Przez całe tournee za ku 
lisami stawał człowiek Aivare 
ja. który Andronę pilnie pbser 
wował.

ROZTRWONIONE 
BOGACTWO

Oszukany przez amerykań­
skiego impresaria zespół, któ­
remu nie wystarczyło pienię­
dzy na samolot, wracał do 
USA pociągiem. Ponieważ ma 
szynista i konduktor pociągu 
mieli w tej samej zapadłej mie 
ścinie: żonę (pierwszy) i dziew 
czynę (drugi) — pociąg odbył 
tam niezaplanowany, kilkugo­
dzinny postój. Na dworcu Dol­
ski zespół został oblężony 
przez Indian, którzy sprzeda­
wali „szkiełka” oprawione w 
miedź, lub srebro. Za resztki 
z diet sporą ich ilość zakupił 
Hadyna.

Częścią obdarował zespół, a 
reszta hojnie szafował w no­
wojorskich hotelach, traktując 
je jako oryginalne napiwki 
Kiedy wyjeżdżał — hotelowy 
personel żegnał go jak maha­
radżę. Dopiero w Szwajcarii 
okazało się. że szkiełka sprze­
dawane przez Indian były war 
tościowymi-„ kamieniami szła 
chętnymi.

MACIEJ KUCZEWSKI

W ramach tej akcji przewiduje 
się prowadzenie stałych dwutygo­
dniowych turnusów dla dzieci i 
młodzieży w wieku 10—16 lat. Za­
jęcia ood fachowym nadzorem od­
bywać się będą na obiektach orzy 
ul. Chwiałkowskiego oraz w parku 
Kasprowicza, codziennie od godz. 
9—15. Wolny czas wypełnia atrak­
cyjne imprezy, turnieje sportowe 
w siatkówce, koszykówce, piłce 
nożnej i ręcznej, a także inne gry 
i zabawy.

Dla młodzieży nie umiejącej pły­
wać zorganizowana zostanie nauka 
pływania, a dla pozostałych dosko 
nalenia znajomości pływania sty­
lowego. Odpłatność za uczestnictwo 
w trzynastodniowym turnusie wy­
nosi sto złotych od osoby. W ra­
mach tej sumy m in. każdy ucze­
stnik otrzyma drugie śniadanie.

Zgłoszenia chętnych przyjmuje 
ZW TKKF ul. Armii Czerwonej 
88.82, również telefonicznie pod nu 
merem 650-41 wew. 101.

Turnusy trwać będą, w lipcu od 
2 do 15 i od 16 do 31 a w sierpniu 
od 1 do 15 i od 16 do 31.

Wychodząc naprzeciw zgłasza­
nym zapotrzebowaniom ZW TKKF 
ustalił także dyżury instruktorów 
wychowania fizycznego na obiek­
tach i basenach przy ul. Chwiał­
kowskiego, Niestachowskiej, w par 
ku Kasprowicza, nad jeziorem Ru­
sałka i w Strzeszynku. Codziennie 
w godz. 16—19 będzie można po­
grać w siatkówkę, kometkę, tu­
dzież uczestniczyć w innych im­
prezach organizowanych przez in­
struktorów w tych ośrodkach.

Dla wszystkich chętnych odbywać 
się będzie masowa nauka pływa­
nia. Po opłaceniu 60 zł każdy otrzy 
ma kartę uprawniającą do wstępu 
na basen przy ul. Chwiałkowskie­
go, Niestachowskiej. lub nad Ru-

sałkę, gdzie w godz. 9.30—13.15 i od 
16—18.15 odbywać się będą lekcje 
nauki pływania pod fachowym 
nadzorem instruktorów. W zaję­
ciach tych może uczestniczyć tak 
młodzież jak i dorośli bez względu 
na wiek.

Mamy nadzieję, że wszystkie im­
prezy cieszyć się będą zaintereso­
waniem społeczeństwa, szczególnie 
nauka pływania. O dalszych szcze­
gółach akcji ..Lato w mieście’’ be 
dziemy na bieżąco informowali czy l 
telników. (zb)

- I

Sukces i 
polskich pilotek

Podczas I Międzynarodowych 
Kobiecych Zawodów Szybowco­
wych w Lesznie rozegrano we 
wtorek drugą konkurencję: pred-‘ 
kościowy przelot na trasie trójką 
ta Leszno — Ostrzeszów — Wrześ­
nia — Leszno, długości 322 km.

Konkurencja ta odbyła się w 
bardzo dobrych warunkach atmo 
sferycznych i zakończyła nieknvm 
sukcesem pilotek polskich. Zaję­
ły one ponowni edwa czołowe miej 
sca. Po raz drugi triumfowała Pe­
lagia Majewska, a na drugiej po­
zycji znalazła się Adela Danków- 
ska. (o-b)

ł TELEWIZJA

Gangsterzy w rękawiczkach
Czy tego chcemy ezy nłe, pun­

ktem odniesienia dla każdej dzisiej 
szej inscenizacji „'Kariery Artura

kiego, będąca niemal imitacją po­
staci Adolfa H.Wyrok TUS oznaczony jest sygnatura H TH 1477/71. (mkl)

Di” Bertolta Brechta bedzie znako 
mity spektakl, przygotowany przed 
jedenastu latv przez Erwina Axe- 
ra w warszawskim Teatrze Współ­
czesnym. z Tadeuszem Łomnickim 
w roli tytułowej. Nie uniknie tego 
porównania również poniedziałko­
we przedstawienie Jerzego Gruzy.

Koncepcja spektaklu telewizyjne­
go różniła sie jednak znacznie od 
tamtego teatralnego. Pomijając róż 
nice wynikające ze specyfiki sce­
ny, zmuszając reżysera TV do ope 
rowania środkami bardziej dyskre 
tnymi, zbliżeniem, detalem — ge­
neralna koncepcja Axera bardziej 
zbliżała jego widowisko do pier­
wowzoru opery gangsterskiej, ja­
kim bvła historia dojścia Hitlera

Jerzy Gruza nadał swemu przed 
stawieniu postać bardziej metafo­
ryczną. nie przywiązując specjalnej 
wagi do fizycznego podobieństwa 
postaci sztuki do ich oryginałów 
historycznych (przykładem Marek 
Walczewski w roli obergangstera) 
Twórcy widowiska telewjzyjneg< 
chodziło przede wszystkim o waloi 
uniwersalistyczny „Kariery”, o ukr 
zanle mechanizmu zagarnięcia wł 
dzy i dojścia do faszystowskiej dy 
ktatury, bez względu na czas 
miejsce na ziemi. Te ponadczaso- 
wość sztuki, noszącej także cech' 
szekspirowskiego dramatu histo 
tycznego, pointuje ostatnia kwestia
„Lecz niech ludziom triumf przed­
wczesny do głowy nie uderza, plof

do władzy. Wrażenie to potęgowa­
ła interpretacja Tadeusza Lomnic-

ne wciąż łono, co wydało zwierza” 
(km)

Hokej na trawie

Polacy na turnieja 
we Włoszech

Reprezentacja Polski seniorów w 
hokeju na trawie wyjechała do 
Włoch, gdzie w dniach 29. 30 bm. 
1 1. VII rozegrany zostanie turniej, 
w którym obok Polaków udział 
wezmą reprezentacje Włoch, Wę­
gier i Walii.

W skład 15-osobowej reprezenta­
cji powołani zostali przeważnie 
młodsi wiekiem zawodnicy. Kie­
rownikiem ekipy jest S. Jałoszyń- 
ski, a trenerem W. Paczkowski.

Po przybyciu do kraju i krótkim 
odpoczynku reprezentacja Polski, 
uda się na trzydniowy turniej do 
Stralsundu (NRD). (p)

Poznańscy kartingowcy 
triumfują w Kołobrzegu
Zwycięstwem kartingowców Au­

tomobilklubu Wielkopolskiego za­
kończyła sie rozegrana w Kołobrze 
gu druga eliminacja kartingowych 
mistrzostw strefy północnej.

Indywidualnie dwa pierwsze 
miejsca zdobyli J. Płotkowiak i J. 
Krotoski. Wysokie miejsca zajęli 
także pozostali członkowie 10-oso- 
bowej ekipy A W. dzięki czemu wy 
walczyli również zwycięstwo w 
klasyfikacji klubowej i zespoło­
wej.

Sukces tym cenniejszy, iż zespół 
poznański skłąda sie w wieksępŚ.ęLu. 
z zawodników młodych, stawiają­
cych dopiero pierwsze kroki w 
tym sporcie. Warto wiedzieć, że*' 
strefa północna jest najsilniej ob­
sadzona i wywalczenie pierwszego 
miejsca w walce z takimi potenta­
tami jak Zielona Góra. Kozie czy < 
Kaszalin wcale nie jest łatwe. . 
Mamy nadzieję, że zwycięstwo nai 
jednym z najbliższych i najtrud­
niejszych torów pozwoli pozna-1 
niakom na zajęcie równie wyso- * 
kich miejsc w ostatecznej klasyfi­
kacji. (zb)

Dzisiaj kupon plebiscytowy

Wybieramy najlepszego piłkarza
i jedenastkę sezonu 1972/73

Zgodnie z naszą zapowiedzią dzisiaj zamieszczamy pierw­
szy kupon plebiscytu na najlepszego piłkarza i jedenastkę 
Wielkopolski w sezonie 1972/73.
Nasi czytelnicy — kibice pił­

karscy — maja zadecydować, 
który z piłkarzy grający w 
wielkopolskich klubach, wyka­
zał najlepsza formę w całvm 
minionym sezonie, a ponadto, 
jak powinna wyglądać jede­
nastka piłkarska, składająca 
sie z najlepszych na danych po 
zycjach zawodników, występu­
jących w klubach Poznania i 
województwa.

Kupony plebiscytowe będzie­
my zamieszczać do niedzieli — 
1 lipca br. włącznie, zaś po ich 
wypełnieniu orosimy o przęsła 
nie pod adresem: „Głos Wielko 
Dolski”, skrytka pocztowa 1074, 
60-959 Poznań.

Na kopercie orosimy dopi­
sać: Plebiscyt sportowy.

U w a e a? W rubryce „Piłkarz 
śezonu” nrosimv o wnisanie na- 
Izwiska najlepszeeo — zdaniem wv- 
nełniajacrro — zawodnika w mi- 
nionvm sezonie natomiast w ru­
bryce: „Jedenastka sezonu” na-

Totek płaci
P. P Totalizator Sportowy .za­

wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 23/24 bm. stwierdzo­
no:

1 rozw. z 13 traf. — wygrana 
222.232,— zł. 97 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po ok. 2.000,— zł. 1.160 rozw. 
z 11 traf. — wygr. no 191.— zł. 
R.742 rozw. z 10 traf. — wvgr. po 
25.— zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
24 bm stwierdzono: 5 rozw, z 5 
traf. prem. — wygr. no 588.459.— 
zł. 233 rozw. z 5 traf. zwvkł. — 
wyer. po ok. 12.500.— zł. 15.251 
rozw. z 4 traf. — wvgr. po ^rr — 
zł. 270.470 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 16,— zł.

zwiska najlepszych niłkarzv na da 
nych pozycjach noczvnajac od 
bramkarza nonrzez obrońców, no* 
mocników aż do lewoskrzydłowego 
włącznie.
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Dyrekcja Zespołu Szkół Zawodowych 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

PRZYJMUJE ZAPISY 
do klasy pierwszej 

nowo utworzonego Liceum Zawodowego 
o specjalności 

MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM.
Szkoła nadal przyjmuje kandydatów do ZSZ 

w specjalności:
— TOKARZ,
— MECHANIK maszyn i urządzeń przemysł 
— SZLIFIERZ METALI
— i ELEKTROMECHANIK.

Absolwentom zapewnia się pracę w Poznań­
skiej Fabryce Łożysk Tocznych w wyuczonych 
zawodach, a ponadto absolwentom ZSZ — moż­
liwość dalszej nauki w Technikum Mechanicz­
nym dla Pracujących, prowadzonym przez 
szkołą. 4780-K1

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy 
„USŁUGA” 

60-958 Poznań, 
ul. Sienkiewicza 3, telefon 444-37

informuje, że dnia 1 czerwca br.
OTWARTY ZOSTAŁ ZAKŁAD NR 134

branży: ślusarstwo samochodowe 
;w Poznaniu - Piątkowie, 

j ul. Obornicka nr 20.
o specjalności usług w zakresie naprawy amor­

tyzatorów i teleskopów z wymontowaniem 
i zamontowaniem na miejscu.

5032-K1

ZZE „CENTRA” 
Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne

POZNAŃ, ul. Michała nr 43

zawiadamiają, że z dniem 23. VI. 1973 r. 
ulega zmianie numer wywoławczy 

centrali telefonicznej
w Zakładzie nr 3 przy ul. Gdyńskiej 31/33 

z 720-75

NA 746-51.
 4860-K1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY OBUWIA 
POZNAŃ', ul. Jackowskiego 18/20 

ogłaszają sprzedaż 
CENTRALI TELEFONICZNEJ CB-50 

Warunki kupna — sprzedaży zostaną omówione 
na miejscu w Dziale Socj.-Adm. pod 

wyżej wskazanym adresem.
4435-K1

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni nr 2 —

NABÓR KANDYDATÓW CHŁOPCÓW na dwu­
letnią naukę w zawodzie przetwórstwo mięsa. 

Warunki przyjęcia:
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
— odpowiedni stan zdrowia.
Po ukończeniu nauki zawodu i szkoły zawodowej 

zakład gwarantuje zatrudnienie, oraz istnieje moż­
liwość nauki w Zaocznym Technikum Przemysłu 
Spożywczego. 1643-K2
Kolumna Transportu Sanitarnego m. Poznania, Po­
znań, ul. Śniadeckich 12 — zatrudni pracowników za­
mieszkałych na terenie miasta Poznania i pow. po­
znańskiego:

— KIEROWCÓW z I, II i III kat. prawa jazdy,
— MECHANIKÓW samochodowych,
— BLACHARZY samochodowych,
— LAKIERNIKÓW samochodowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Kadr. 4851-K1
Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Waw­
rzyniaka 43, przyjmą chłopców' po 8 klasie w naukę 
zawodu:

— TOKARZ
— FREZER
_ SZLIFIERZ

Warunki do omówienia w Dziale Zatrudnienia i 
Płac pod wyżej podanym adresem. 5003-K1

W dniu 24 czerwca 1973 roku zmarł w wieku 
55 lat, długoletni pracownik naszego Przedsię­
biorstwa

EDWARD CZUBAK
Żegnając Go z głębokim żalem — Rodzinie 

Zmarłego składają tą drogą wyrazy serdecznego - 
współczucia —

Dyrekcja — Rada Zakładowa
i współpracownicy 

„Hydrobudowy-7” - Poznań

Dnia 24 czerwca 1973 r. zginął śmiercią tra­
giczną w 19 wiośnie życia nasz najdroższy, nigdy 
niezapomniany syn, brat i wnuczek

EUGENIUSZ STASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążeni

rodzice i rodzeństwo

Poznań, ul. Ułańska 3 m. 4. 49389g

Dnia 23 czerwca 1973 r. zmarła nasza nieza­
pomniana, powszechnie łubiana i szanowana 
koleżanka, bez reszty oddana naszemu Przed­
siębiorstwu i jego załodze

ELŻBIETA STACHOWIAK
zasłużona działaczka i długoletni sekretarz 

Rady Zakładowej.
Odszedł od nas Człowiek o nieskazitelnym 

charakterze, wielkiej kulturze o uroku osobis­
tym.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 czerwca 

1973 r. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Rada Zakładowa i współpracownicy 
Biura Projektowo-Technologicznego 

„Biprotech” w Poznaniu

Praca Nauka
Fryzjerka dobra siła po­
trzebna. ul. Głogowska 
271, za wiaduktem. 49052g 
Ogrodnika, najchętniej 
po ukończeniu szkoły o- 
grodniczej zatrudnię. 
60-586 Poznań, Miła 22. 
__________  49059g 
Zatrudnię w warsztacie 
starszą samotną kobietę. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 47933g.
Spawacza elektrycznego - 
autogen — przyjmę zaraz. 
Poznań - Dębiec, Jabłon­
kowska 2. 49003g
Sprzedawczyni z prakty­
ką do sklepu galanterii — 
potrzebna. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48854g.
Pielęgniarkę do chorego 
w dom na stałe, dobre 
warunki — przyjmę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49253g.
Przyjmę do pracy w o- 
grodnictwie szklarniowym 
dwie panienki, dla zamiej 
scowych mieszkanie z wy 
żywieniem. Poznań, Wi­
nogrady 61. 49272g
Fryzjerka potrzebna na 
stałe lub na lipiec i sier­
pień. Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 323. 49168g
Spawacz do wykonania 
instalacji c. o. systemem 
gospodarczym, potrzebny. 
Swarzędz, ul. Cieszkow­
skiego, narożnik Czerwo­
nej Armii. 48701g
Przyjmę do pracy w nie­
dużym gospodarstwie rol­
nym, blisko Poznania, ko 
bietę i mężczyznę. Pełne 
utrzymanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49195g.
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

46809g

Kupno $ Sprzedaż
Sprzedam bardzo tanio 
stół składany, kredensy du 
ży i mały, cztery nowo­
czesne fotele, tapczan 
dwuosobowy. Poznań, Pro 
mienista 38, po 16. 49351g
Sprzedam nowy zagranicz 
ny wózek spacerowy. Tel. 
66-01-76. 49325g
Sprzedam garaż blaszany 
samochodowy.'Ul. Andrze 
jewskiego 26 m. 9.

43731 gpr.
Sprzedam „Komara” i 
części do Citroena BL-U. 
Poznań, Łozowa 90 m. 5. 

49295g
Lambrettę TV 175 sprze­
dam. Mickiewicza 36 m. 9. 
Zagórski, w godz. 15—19. 

49285g

@ Samochody
Sprzedam Opel Adam — 
1952 r., po kapitalnym re­
moncie. Biedrusko, Zjed­
noczenia 291 m. 4. 48934g

Mercedesa 170 na chodzie 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48814g.

Pilnie sprzedam „Moskwi 
cza” 412. Mieczysław Nycz 
ka, Poznań, Wojska Pol­
skiego 64'66 m. 24. 48806g
Ąuto Service, Kraszew­
skiego 30, wykonuje wie­
loletniej trwałości anty­
korozyjne zabezpieczenie 
samochodów. 48454g
Sprzedam Opla Kapitana, 
rok produkcji 1954, stan 
dobry. Wronki, tel. 80.

48168g

Sprzedani Wołgę, rok 1968, 
w cenie 80.000 zł. Borek 
Wlkp., tel. 75. 564p

Sprzedam Syrenę 105 — 
premia PKO. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49297g.
Sprzedam Skodę 1000 MB 
w dobrym stanie. Oglą­
dać: parking — Marchlew 
skiego, godz. 16—20.

49257g
„Skodę - S 100” w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Warsztat — Poznań, ul. Ja 
nickiego 22. 49383g
Samochód „Lublin” w do 
brym stanie — sprzedam. 
Cena 40 tys. Andrzej Wal 
czak, Szczecin - Zdroje, 
ul. Bat. Chłopskich 87, te­
lefon 625-52. I593-K2
Zastawę 750 w idealnym 
stanie’— pilnie sprzedam. 
Żniwna 8 (Winogrady).

49183g

Lokale
Pracownik naukowy UAM 
z żoną (bezdzietni, człon­
kowie spółdzielni) wynaj- 
mie pokój z wygodami 
na okres roku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49210g.
Lekarz obcokrajowiec wy 
najmie na okres 1 roku 
całe mieszkanie samodziel 
ne, niekrępujące, jedno 
lub dwupokojowe z ła­
zienką i kuchnią, najchęt 
niej w blokach. Telefon 
640-58 godz. 16—18. 49218g

i Kraków, Nowa Huta, Osie 
j dle Strusia 14 m. 68, miesz 
■ kanie M-3 zamienię na po 
■ dobne w Poznaniu. Cy- 
; ciura. 1592-K2
j Pokój z kuchnią własno­
ściowe lub wyłączone ku­
pię. Peryferie niewyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48868g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju od września. 
Może być pusty. Telefon 
617-72. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47790g.
Zamienię 'pokój z . kuch­
nią, dozorstwem, na rów­
norzędne >bez dozorstwa. 
Poznań, ul. Wrocławska 
10 m. 8. 48205g
Małżeństwo lekarskie bez 
dzietne wynajmie pokój 
nieumeblowany na Grun 
waldzie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
49066g. ________
Młode małżeństwo pracu­
jąca i studiujący poszuku 
je pokoju w miarę nie- 
krępującego. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka dla 
49073g.____________________  
2 studentki anglistyki po 
szukują wygodnego po­
koju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
49091g.____________________  
Pracując^ kawaler poszu 
kuje pokoju blisko śród­
mieścia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
49102g.

। z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 25 czerwca 1973 roku zmarł mój drogi mąż, 
przeżywszy lat 82

JAN PIERZCHLINSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone 

tona z dziećmi i wnuczką 
oraz rodzina

Poznań, ul. Żupańskiego 12 m. 12. 49371g

tW dniu 26 czerwca 1973 roku zmarła nasza 
dobra, była długoletnia ekonomka Prowin­

cji Poznańskiej, śp.
siostra M. Aniceta

LISIECKA
w 73 roku życia, a w 48 roku powołania zakon­
nego.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w czwar­
tek, dnia 28 czerwca br. o godz. 11 w kaplicy 
Sióstr Elżbietanek w Poznaniu, przy ul. Łąko­
wej nr 1. . ,

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13 na cmen­
tarzu na Miłostowie — Główna.

Siostry Elżbietanki
Poznań, ul. Łąkowa 1 

49332g

tDnia 25 czerwca 1973 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 60, mój najdroższy i najtroskliw­
szy mąż i przyjaciel, ukochany brat, szwagier 
i wujek, śp.

LUCJAN MARKOWICZ
mgr inż. rolnik

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele Sw. Zbawiciela przy ul. Fredry w dniu 
28 czerwca 1973 r. o godz. 7.45, po czym nastąpi 
eksportacja Zmarłego o godzinie 9.45 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie do grobu rodzinnego 
w Czerniejewie.

Z głębokim żalem pozostają 
żona i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, ul. Roosevelta 6 m. 6 . 4930«g

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ZAGRANICZNEGO 

POL-MOT 
w Warszawie, uL 1 Sierpnia 2/14

PROWADZI SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW OSOBOWYCH

FIAT I27P i FIAT I32P 
za waluty wymienialne i bony towarowe eksportu 
wewnętrznego, z terminem odbioru na przestrzeni 

pierwszego półrocza 1974 r.
Przedpłaty na wymienione samochody przyjmują 
na rzecz Pol-Mot kasy ekspozytur Banku PKO SA. 

1653-K2

© Nieruchomości
Sprzedani domek jedno­
rodzinny z ogrodem. Cho 
dzież, Rolna 1. 569p
Sprzedam gospodarstwo 
4 ha, ziemia II klasy. E- 
milia Wełke, Łagiewniki 
Kościelne, pow. Gniezno. 

558p
Działkę budowlaną ogro­
dzoną zadrzewioną siła 
światło, budynek gospo­
darczy w Suchym Lesie 
— sprzedam. Tel. 675-422, 
od godz. 15. 49024g
Sprzedam działkę 0.73 ha 
Poznań - Spławie. Infor­
macje: Żegrze, Welecka 
31. 48446gpr.
Sprzedam parcelę pod bu 
doWę w Mosinie 1.250 m2. 
Helena Palm, Mosina, ul. 
Kolejowa 17. 48751gpr.
Sprzedam nowo wybudo­
waną willę wolnostojącą, 
jednorodzinną, Poznań — 
Osiedle Swierczewo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47745g. 47745g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 29 ha ziemi pszen­
no - buraczanej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47065g.
Sprzedam dom z ogrodem 
i działkę pod budowę z 
zamianą mieszkania. Lu­
boń 3, ul. Poniatowskie­
go 35 m. 1.
Sprzedam z powodu cho­
roby nowy dom jednoro 
dzinny z ogrodem zabud. 
gospod. z garażem — wol 
ny we Wirach k/Pozna- 
nia przy stacji Kolejo­
wej. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
49018g. 49018g
Sprzedam domek z ogro­
dem 2000 m przy tramwa 
ju z ' wolnym mieszka­
niem. Adres wskaże Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
48987g.

Sprzedani parcelę 1200 m! 
wolha budowa: Miniko- 
wo. Informacje: Gwardii 
Ludowej 17 m. 17. 48979g
Parcelę budowlaną w 
Gnieźnie z budynkiem 
gospodarczo - mieszkal­
nym okazyjnie sprzedam. 
W rozliczeniu przyjmę 
mieszkanie wyłączone w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
48975g.
Sprzedam ziemię 12 ha 
teren podmiejski Pozna­
nia komunikacja miejska. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 48959g.
Kupię domek jednorodzin 
ny lub do wykończenia 
Poznań, lub okolica. Ofer 
ty z podaniem ceny „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
49051g.
Kupię domek lub parcelę 
okolica Winograd, Soła- 
cza, Winiar. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
49358g.
Sprzedam dom 2 rodzinny 
działka 2 morgi Lubosz 
Stary, Leśna 61 pow. Ko 
ścian. 49063g
Sprzedam w Poznaniu 
działkę 0,5 do 2 ha z pra­
wem zabudowy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 49069g. ______________  
Sprzedam parcelę 1020 ml 
z prawem budowy domu 
bliźniaczego częściowo z 
materiałem budowlanym. 
Poznań — Antoninek, ul. 
Zbyłowita. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
49103g.

Zguby 0 Różne
Zgubiono żagiel nr 1209 z 
workiem. Zwrot za wyna 
grodzeniem. Szamotulska 
41 m. 3. 49318g

Pan z Australii zostawił 
na ławce w Puszczykowie 
na przystanku autobuso­
wym aparat fotograficzny 
marki „Kodaks”. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za dobrym wyna­
grodzeniem — względnie 
filmu. Poznań, ul. Ryba- 
ki 19 m. 4. 49212g
W dniu 16 czerwca br. 
wieczorem (sobota) pozo­
stawiono w taksówce skła 
danę wędkę. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Tel. 
658-85. 49243g
Cyklinowanie parkietów 
— lakierowanie. Telefon 
647-95 od 16. 47427g
Orwo chrom — barwne, 
"'•'’roh"i7kowe filmy po­
zytywowe Orwo wywołu­
ję w terminie 7 dni. Za­
kład fotograficzny — Jan 
Kołecki, Poznań, ul. Ra­
tajczaka 36 (narożnik 
Czerwonej Armii), telefon 
599-21. 46594g
Przewozy — specjalność 
przeprowadzki wykonuję. 
Tel. 436-31. 44953g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, malowanych 
podłóg, lakierowanie — 
również dla zakładów 
pracy. Telefon 67-11-24.

49056g
Płytki podłogowe PCW 
lustrzane, gama kolorów, 
poleca Wytwórnia — Po­
znań, Grudzieniec 94.

48126g
Zakład Usług Pogrzebo­
wych czynny również w 
niedzielę i święta. Po- 
znań-Sołacz, ul. Litewska 
nr 5. 47555g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 46763g
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

46380g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, tel. 609-80.

49089g

Zlecę otynkowanie domu 
jednorodzinnego. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 48984g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, LI 
belta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne — godz. 
15—19. . 46930g

Wdowiec samotny prag­
nie poznać wdowę lub 
panią samotną z miłym 
charakterem do lat 62, 
własną rentą i domkiem. 
Może być z prowincji. 
Zdjęcia mile widziape, 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 49023g.

Kawaler lat 40 poszukuje 
kandydatki na żonę od 
lat 23. Zdjęcia mile wi­
dziane. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
49106g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry 
watne Biuro ,;Venus”, Ko 
szalin, Kolejowa 7. Błys 
kawicznie. prześlemy kra­
jowe adresy. 1243-K2

tDnia 25 czerwca 1973 r. zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec, syn, brat i wujek, przeżywszy 

lat 34

CZESŁAW STANISŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu w Dubinie, powiat 
Rawicz.

W głębokim smutku pogrążone

żona z córkami i rodzina
____________________________________ 49331g

tW dniu 25 czerwca 1973 r. zmarł po długiej 
chorobie, w wieku 76 lat, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

ANTONI NOWAK
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, porucznik 
WP, emerytowany inspektor Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Poznaniu, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym
i Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, córka, synowie, synowe 

i wnuki
——________ _____ 49298g

Brygada
Remontowo - Budowlana i Warsztaty 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu, al. Stalingradzka 1 

ogłasza nabór kandydatów
• DO NAUKI w zawodach: 

— malarz budowlany, 
— stolarz uniwersalny, 
— ślusarz uniwersalny, 
— monter instalacji sanitarnej, 
— monter instalacji sanitarnej i ogrzewczej, 
— elektromonter;

• DO PRZYUCZENIA do zawodu 
— murarz - tynkarz.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie szkoły 
podstawowej oraz 15 lat.

Nauka zawodu trwa 2 lata, a w zawodzie 
elektromontera — 3 lata.

Okres przyuczenia do zawodu trwa 3 miesiące.
W czasie trwania nauki uczniowie otrzymują 

wynagrodzenie miesięczne i wszystkie upraw­
nienia pracowników w budownictwie.

Nauka zawodu odbywać się będzie pod kie­
runkiem wysoko kwalifikowanych mistrzów, co 
daje gwarancje wszechstronnego przygotowania 
do zawodu.

Uczniowie w trakcie odbywania nauki zawodu 
zobowiązani są uczęszczać na naukę dokształ­
cającą w szkole zawodowej.

Po złożeniu egzaminu gwarantujemy nieprzer­
wany front robót, zimą prace w pomieszcze­
niach zamkniętych.

Bliższych informacji udziela i zapisy kandy­
datów dokonuje Kierownictwo BRB - UAM — 
ul. Stalingradzka 1 (wejście od zaplecza Auli).

4904-K1

DYREKCJA CSO
Zakład Budownictwa Szklarniowego 
i Urządzeń Ogrodniczych w Poznani®
zawiadamia byłych pracowników Zakładu, 

że w dniu 16 czerwca 1973 roku

DOKONANO PODZIAŁU NAGRÓD 
przypadających z czystej nadwyżki 

bilansowej za rok 1972.
W związku z powyższym podaje się do wiado­
mości, że Dyrekcja Zakładu i Rada Zakładowa 
przyjmują odwołania w terminie 14 dni od 
momentu ukazania się ogłoszenia w prasie. 
Po tym terminie odwołania nie będą załatwione.

5010-K1

Przetargi
Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni w Poznaniu, ulica 
Grunwaldzka 55, barak 5 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na rozbiórkę 
budynków mieszkalnych i gospodarczych wraz 
z urządzeniami pomocniczymi — a mianowicie:

Postulowany termin wykonania: 21 dni od przeka­
zania terenu robót.

1.
2.

ul. Smołdzinowska 1
ul. Smołdzinowska 2

— (983 m3)
— (1.038 m3)

3. ul. Warszawska 90 — (1.261 m3)
4. ul. Warszawska 116a — (237 m3)
5. ul. Warszawska 126 — (1.054 m3)
6. ul. Głowieniec 5 i 3 — (2.544 m3)

Wykonawca poza robotami rozbiórkowymi, winien 
zabezpieczyć pomieszczenia opróżnione, usunąć ele­
menty rozbiórki i uporządkować teren robót.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferta powinna zawierać oświadczenie oferenta co 
do przyjęcia do wykonania świadczenia, termin wy­
konania, cenę jednostkową lub podstawę jej ustale­
nia i ogólną wartość świadczenia, wynikającą z róż­
nicy pomiędzy wartością materiałów z rozbiórki 
a nakładem robocizny.

Wszelkich informacji udzieli, jak też ślepe koszto­
rysy wyda Dział Terenowo - Prawny, ul. Grunwaldz­
ka 55, barak 5, pokój 3 (telefon 67-49-12).

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
w siedzibie zamawiającego (sekretariat) — w termi­
nie 14 dni od ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Rozpatrzenie ofert uzależnia się od złożenia przez 
oferenta wadium w wysokości co najmniej 10 proc, 
wartości świadczenia, na konto Zarządu w NBP 
V O/M w Poznaniu, nr 1231-98-5459.

Wadium złożone przez oferenta, którego oferty nie 
przyjęto, zostanie zwrócone bezpośrednio po doko­
naniu wyboru oferty.

Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia od datv ogłoszenia 
przetargu, o godz. 9, w siedzibie zamawiającego.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub uznania, 
że przetarg nie dał wyniku. 5057-K1
Zarząd Spółdzielni Pracy Wyrobów Szklanych w Po­
znaniu, ul. Bułgarska 55b — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie:
1. remontu kapitalnego szlifierki typ 4 MSH,
2. remontu kapitalnego tokarki stół, typ TSA 16,
3. remontu średniego maszyn GFP/K — 2 szt.,
4. wykonanie wentylacji nawiewno-wyciągowej 

do maszyn,
5. doprowadzenie instalacji elektrycznych 

do maszyn,
6. wykonanie kalibrów w ilości 1.250 szt.,
7. wykonanie tulei docierakowych, blaszanych — 

4.700 szt.,
8. wykonanie przedłużek redukcyjnych do kali­

brów — 100 szt.
Termin składania ofert upływa po 7 dniach od daty 

ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Bliższych informacji co do terminu wykonania po­

szczególnych robót, jak również terminu otwarcia 
ofert udzieli Dział Głównego Mechanika.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta, oraz unieważnienia przetargu w całości lub 
części bez podania przyczyny. 5033-K 

4- W dniu 25 czerwca 1973 r. po długich cier- 
I pieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła nasza najukochańsza matka, babcia 
i prababcia, śp.

STANISŁAWA DROZDOWICZOWA
emeryt, pedagog szkół muzycznych w Poznaniu, 

odznaczona Medalem X-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

z W smutku pogrążeni

córka i wnuk z rodziną
____________ 49354g

u. Dnia 23 czerwca 1973 roku zmarł po długich 
• i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 59, mój ukochany 
mąż, szwagier i wujek, śp.

JOACHIM SILSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Małeckiego 12 m. 5. 49299g



CZERWIEC Marii
Władysława

Środa Słońce: 3.20—20.19

E TEATR* ~~1

POLSKI — g. 19 „Klik-Klak”.
NOWY — g. 17 „Tajemniczy 

ogród”.
OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA i MARCINEK — nie­

czynne.

t KINA J

DKF MUZA — g. 10, 12, 14 „Gang 
Olsena” (duń. 16 1.), g. 16, 18, 20 
„Siadem czarnowłosej dziewczy­
ny” (jug. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Nie 
zawodni przyjaciele” (rum. 11 1.), 
g. 17.30 „Obcy” (wł. 16 1.), g. 19.30 
DKF (Andriej Rubł-ow”).

APOLLO — g. 10. 13, 16.30, 19.30 
„Port lotniczy” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15
„Mężczyzna, który mi się podo­
ba” (fr. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 14, 16, 18 „Po­
jedynek rewolwerowców” (USA 16 
1.), g. 20 „Sekrety wiernych żon” 
(wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Po­
sag księżniczki Ralu” (rura. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Słoneczniki” (wł. 14 1.), g. 18, 20 
„Narkotyk” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17, 19 „Bariera” 
(poi. 16 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Tajem­
nica Aleksandra Dumasa” (czes. 
14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Na samvm dnie” (USA 18 
1-).OSIEDLE — g. 16, 19 „Opowieść 
wigilijna” (ang. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 18 „Tylko 
dla orłów” (ang. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 
„Opętanie” (poi. 16 L).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Wakacje we czworo” 
(wł. 18 1.).

SCALA — g. 16.30, 19 „Walter 
broni Sarajewa” (jug. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Jezioro osobliwości” (poi. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Koniokrady” 
(USA 14 1.).

WILDA — g. 9.30. 12.15. 15, 17.45, 
20.30 „Mały wielki człowiek” (USA 
16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Smak zemsty” (USA 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”.

*
CZTERNASTKA, OLIMPIA, 

PRZYJAŹŃ, TĘCZA, WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne.

DYŻURY

SZPITALE — interną, chirurgia 
ogólna — ul. Dzierżyńskiego 194; 
chirurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Krysiewicza 7; okulistyka, laryngo 
logia — ul. Grunwaldzka 16/18; 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20). wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53, Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

t RADIO J

PROGRAM I; 7.35 Dzień dobry 
kierowcy; 7.40 Takty i minuty; 
8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie 
siedmiu stolic; 8.35 Henryk Debich 
zaprasza na „Melodie z polskich 
musicali”; 9 Przerwa konserwa­
cyjna Warszawskiej Radiostacji
Centralnej; 14 Alert dla biosfery 
— felieton: 14.05 „Mistrzowie ope­
retki” — Izaak Dunajewski; 14.30 
Snort to zdrowie; 14.35 Z antolo­
gii polskiego jazzu; 15.05 Duety 
wokalne kontra instrum.: 15.30 
Przezorny zawsze ubezpieczony; 
15.35 Estrada Przyjaźni: 16.10 Ze­
społy Szczecina; 16.30 Płyty z róż­
nych stron; 17 Studio Młodych: 
Radio-kurier; 17.15 Studio nowoś­
ci 17.50 „Dom i My”; 18.05 Rytmo- 
stopem po kraju i świecie; 18.30 
Studio Młodych: Naszym zdaniem 
— felieton; 18.35 „Tematy opero­
we w rozrywkowych transkryp­
cjach”; 19.05 Muz. i Aktuałn.; 19.30 
Muzyczny non-top; 20.15 Muz. wi 
zyty przyjaźni; 21 Miniatury roz­
rywkowe; 21.15 Naukowcy — rolni 
kom; 21.30 Konc. chopinowski z 
nagrań Nikity Magaloffa; 22.20 
Moto-sprawy; 22.35 Rytm, taniec, 
piosenka; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Sylwetka pianisty 
jazzowego; 23.35 Rytm, taniec, pio­
senka; 0.05 Kalendarz Nauki Pol­
skiej; 0.10 Program nocnv z Lodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 15, 
16. 20. 22 . 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Gra Mała 
Ork. Dęta p'd H. Beimcika; 8.35 
Studio Młodych: „Radiostopem po 
kraju” — magazyn aktualności; 
8.45 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych; 8.55 Muzyka 
spod strzechy; 9 Przed startem na 
wyższe uczelnie; 9.20 Muz. poważ 
na; 9.40 Studio Młodych: „Czata” 
— magazyn wojskowy; 10 Maga­
zyn literacko-muzyczny pt. „Imi­
tacje Nr 6”; 11 Przed startem na 
wyższe uczelnie; 11.35 „Dobre lato 
wszystkich' dzieci”: 11.40 Monitor 
Roku Nauki Polskiej nr 98; 11.58 
Od Tatr do Bałtyku — Dwie me­
lodie z Łęczyckiego; 12.05 „Słucha 
cze pisza — my odpowiadamy”;

W kabinie pod Rondem Kopernika

Pierwszy poznański telefon wrzutowy 
do rozmów międzymiastowych

Być może, że jeszcze w bieżącym tygodniu Urząd Telefo­
nów Miejscowych — spełniając postulat jednego z naszych 
czytelników — zdąży zainstalować pod Rondem Kopernika 
aparat tzw. wrzutowy-strefowy. To znaczy taki, z którego 
będzie można bezpośrednio wykręcać numer telefonu, w 
tych wszystkich miastach, z którymi Poznań ma automa­
tyczne połączenie.

W wodzie najprzyjemniej...

Na temat zasad posługiwa­
nia się tym telefonem rozma­
wiamy z zastępcą dyrektora 
Urzędu Telefonów Miejsco­
wych — inż. Adamem Ziem­
skim.

— Aparat — mówi — który 
założymy w pierwszej z ka­
bin, znajdujących się od stro­
ny wejścia przy „Merkurym”, 
jest produkcji krakowskiej fa­
bryki „Telos” i ma tę zaletę, 
że można z nidgo prowadzić 
rozmowy zarówno lokalne, jak 
też międzymiastowe. Posiada 
on u góry pewien rodzaj przy­
stawki, na którą kładzie się 
monetę: po wykręceniu nume­
ru kierunkowego, a potem żą­
danego numeru w danym mie­
ście i zgłoszeniu się rozmówcy, 
słyszymy w słuchawce „Pro­
szę wrzucić monetę”. Wtedy 
wciskamy pieniądz i możemy 
rozmawiać. Gdy czas, zapła­
cony naszą monetą mija, znów 
w słuchawce odzywa się z za­
pisu głos „Proszę wrzucić mo­
netę”. Wówczas albo ponownie 
wrzucamy w aparat pieniądz, 
albo połączenie zostaje przer­
wane.

Trochę to brzmi, jak czarna 
magia, więc dla lepszego zo­
brazowania posłużmy się kon­
kretami. Aparat przyjmuje 
złotówki, dwuzłotówki i pię­
ciozłotówki. Chcemy ‘rozma­
wiać np. z Warszawą. Kła­
dziemy na wskazane odpo­
wiednim napisem miejsce w 
aparacie (nazwaliśmy je po­
przednio przystawką) np. 10 
zł, wykręcamy nr 82, a następ­
nie żądany numer w stolicy i 
po odezwaniu się naszego roz­
mówcy wciskamy monetę do 
wnętrza aparatu. Jak długo 
możemy rozmawiać za tę su­
mę? Dokładnie jedną minutę 
i 40 sekund. Jeśli włożymy np. 
10-złotówkę i 2-złotówkę, roz­
mowa nasza będzie trwała dwie 
minuty. Chcąc ją przedłużyć, 
możemy — gdy odezwie się z 
zapisu wezwanie — włożyć 
następnie 5 zł, lub 6 zł. Krót­
ko mówiąc, 10 sekund rozmo­
wy kosztuje 1 zł. Po godzinie 
16 natomiast, gdy obowiązuje 
ulgowa taryfa, za 1 złotówkę 
będziemy mieli połączenie 
przez 20 sekund, czyli 3-minu- 
towa rozmowa będzie nas kosz 
towała 9 zł. Identycznie kształ­
tuje się cennik rozmów z po­
zostałymi miastami o automa­
tycznym połączeniu z Pozna­
niem.

Jak już zaznaczyliśmy, z te­
go samego aparatu można 
również prowadzić rozmowy 
lokalne, w Poznaniu. Wrzuca­
my wtedy złotówkę, wykręca­
my numer i cała różnica pole­
ga na tym, że przy lokalnej 
rozmowie automat nas nie roz­
łączy, czyli działa tak samo, 
jak w każdym innym ulicz­
nym telefonie.

12.15 „Nasi sasiedzi grają i śpie­
wają”; 12.30 Czas dobrych gospo­
darzy; 13 Przed startem na wyż­
sze uczelnie; 13.20 , 10 minut dla 
..Trubadurów” z Dubrownika; 
13.35 „Okolice” — fragm. now.; 
13.55 Mini-przegląd folklorystycz­
ny — Dziś: Japonia: 14 Wiecej, le 
piej, taniej; 14.15 Rep. literacki pt. 
„Piękno w drewnie zaklęte’; 14.35 
Duety i sceny zespołowe z ope­
ry; 15 Radioferie w kręgu przy­
jaciół; 15.40 Aud. folklorystyczna 
z materiałów Instytutu Sztuki 
PAN: 16 Alfa i Omega — Kon­
gres Nauki Polskiej; 17.25 W mu­
zycznym lesie; 17.50 Radioexpress; 
18.05 „Z życia poznańskich szkół 
muzycznych”; 18.40 Śladem inwe­
stowanych miliardów; 19 Studio 
Młodych: „Wędrujący mikrofon — 
Karkonosze”; 19.15 Jeżyk francus­
ki; 19.30 Teatr PR — XI Międzyna­
rodowy Festiwal Przyjaźni „Łód­
ka w lesie” — słuch.; 20.10 W tan. 
rytmie; 20.30 Z twórczości Hecto- 
ra Berlioza; 21.50 „Radiomotywy” 
— magazyn organizatora letniego 
wypoczynku: 22.05 Poznański Chór 
Chłopięcy i Męski p d S. Stuligro­
sza: 22.30 OIRT — Cykl: „Nauka 
w służbie pokoju” — Ultradźwięki 
w chirurgii — autor: Gyorgy La- 
nyi (Węgry); 22.50 „Morze i zie­
mia. czyli o tęsknocie, miłości i 
zdradzie” — poemat Czesława Ku- 
riaty; 23 Z dziejów muzyki pol­
skiej; 23.40 Z muz. XX wieku — 
Arnold Schoenberk: 5 utworów na 
ork„ op. 16.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.38. 5.38.
6.30. 7.30. 8.30. 11.30 . 13.30. 18.30,
21.30, 23.30.

Uwaga: UKF 69.74 MHz trans­
mituje program II.
Program własny: 16.15 Pro 

gram stereofoniczny (muzyka roi- 
rywkowa).

To będzie w Poznaniu pierw 
szy międzymiastowy aparat 
wrzutowy. Założenie następ­
nych, UTM przewiduje z cza­
sem przede wszystkim w urzę­
dach pocztowych o dużym ru­
chu telefonicznym.

Przypomnijmy jeszcze, że 
oprócz Warszawy (nr 82) mo­
żemy automatycznie łączyć 
się przez całą dobę z Katowi­
cami (nr 83), Szczecinem (nr 
891), Kaliszem (nr 862), Zielo­
ną Górą (nr 868) i z Wrocła­
wiem (nr 871). W godzinach 
od 14 do 7 rano, wykręcając 
nr 842, możemy połączyć się 
także z Łodzią, (z)

Pomóż sobie i innym
Kolejki oczekujących na 

mieszkania ustawicznie wydłu 
żają się. Aby skrócić ów okres 
wyczekiwania Wojewódzki 
Sztab Patronacki Zarządu Wo 
jewódzkiego ZMS w Poznaniu 
— ogłasza zaciąg na budowy 
osiedli Rataje i Winogrady. 
Potrzebnych jest 200 osób 
w następujących zawodach: 
murarza — tynkarza, cieśli bu 
dowlanego, stolarza, parkięcia 
rza, malarza, szpachlarza ręcz 
nego, operatora agregatu tyn­
karskiego, operatora sprzętu 
średniego, spawacza wysokiej 
kategorii, tokarza, frezera. Po­
żądani są również pracowni­
cy niewykwalifikowani.

Osoba, która w zaciągu bu­
dowlanym przepracuje rów­
nowartość trzeciej części wkla 
du na mieszkanie po godzi­
nach-pracy podstawowej, zy­
skuje prawo skrócenia okresu 
oczekiwania na mieszkanie o 
połowę. Chętni do wzięcia u- 
działu w tej formie patrona­
tu, mogą do 10 lipca zgłaszać 
się do ZW ZMS w Poznaniu 
Pl. Wolności 18, Wydział Pa­
tronacki (I piętro, pokój 109) 
w godzinach od 14—16 (w so­
boty od 12—14) lub w Zarzą­
dzie Środowiskowego ZMS Bu 
downictwa w pokoju 108, 
gdzie uzyskać można szeczegó 
łowe informacje, (ask)

AKTUALNOŚCI
• Poznańskie kino „Warła" 

poddane zostało ostatnio gene­
ralnemu remontowi. Przede 
wszystkim wymieniono ekran i 
aparaturę projekcyjny, dzięki 
czemu zasadniczo poprawiła się 
w odbiorze jakość techniczna 
wyświetlanych filmów. Kino ołrzy 
mało także nowe urządzenia wen 
tylacyjńe. Obecnie, nawet pod-

PROGRAM III: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Piosenki jazzmanów; 
9 „Pamiętnik z trzech mórz i je­
dnego oceanu” — ode. 3: 9.10 W. A. 
Mozart — Symf. C-dur KV 338; 9.38 
Nasz rok 73; 9.45 Miedzy „Semafo­
rem” a „Rococo”; 10 Muz. filmowa 
Duke’a Ellingtona; 10.15 Jeżyk nie 
miecki; 10.35 Przebój za przebo­
jem; 11.05 „Zaklęty dwór” — ode. 
7; 11.35 Na estradzie zespół „Chał- 
tumik”; 11.55 „Pożegnanie z bro­
nią’ — ode. 13; 12.20 j.Alfa’ — gra 
grupa organowa K. Sadowskiego; 
12.25 Za kierownica: 13 Śpiewają 
Trubadurzy: 13.05 Na opolskiej an­
tenie: 15.10 Pianiści starego Harle- 
mu; 15.30 Herbatka przy samowa­
rze; 15.50 Z nowych nagrań Annę 
Sylvestre: 16.05 „Ta, która zabiła 
dziecko” — gawęda; 16.05 O Opolu 
po Opolu: 16.35 Bluesy na gitarę: 
16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Pamiętnik 
z trzech mórz i jednego oceanu” 
— ode. 4; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Pisarz miesiąca — Julian Ka­
walec; 18 Piosenki z różnych obro 
tów; 18.20 Bluesy na organy; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 „Od 
wschodu do zachodu słońca”: 19.05 
Pow. w wyd. dżw.: „Kapitan 
Blood”: 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Reminiscencje muzyczne — 
T.iszt busonifikowany: 20.46 Tea­
trzyk „Zielone oko” — „Ostra ner 
wica” — słuch.; 21.10 Zapraszamy 
na corridę i rodeo; 21.30 „Ogniste 
ptaki” — nowa płyta Orkiestry 
Mahaviashnu: 21.50 Opera F. Nowo 
wiejskiego „Legenda Bałtyku”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Carole King: 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu; 23 Monologi recytuje T. 
Gwiazdowski: 23.05 Z nagrań Nat- 
hana Milsteina; 23.35 Autorskie bal 
lady Carly Simon: 23.50 Na dobra 
noc grają „Sami Swoi”.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. t. 19.30, 
12.85, 15, H, 19, 21.

Pływalnia w ośrodku przy ul. 
Kasprowicza jest jednym z naj­
chętniej odwiedzanych przez po 
znaniaków kąpielisk. Decyduje 
o tym zarówno jej dobra loka­
lizacja, jak i właściwe zagospo­

darowanie.

psioczyliśmy na pogodę nie 
* mało. I nagle od paru dni 

czerwiec pokazał nam łaska­
wie swoje słoneczne oblicze.

Na Niesłachowle gwarno i tło­
czno nawet pod prysznicem...

Fot. (2) — K. Przychodzki

czas lala widzowie nie będę po­
trzebowali narzekać na brak po­
wietrza w sali, (z)

• Państwo Stanisława i Józef 
Rybarczykowie, zamieszkali w 
Poznaniu przy ul. Śmigi 2, ob­
chodzili ostatnio 50-lećie poży­
cia małżeńskiego. Jubilat, b. 
powstaniec wielkopolski, liczy 
81 lał, a jego małżonka 72. Obo 
je, słali czytelnicy „Głosu", czu­
ja się dobrze. Do licznych życzeń 
dołączamy i my tradycyjne „100 
lał"! (ł)

f TELEWIZJA J
PROGRAM I: 10 — Filmoteka 

arcydzieł „Osiem i pół” — fab. 
fflm włoski od 1. 18; 12.45 — TV 
Technikum Rolnicze — „Botanika” 
1. 15 „Przed nami ferie”: 15.20 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Zadania 
egzaminacyjne” cz. VII i VIII; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Informa­
cje, towary, propozycje; 17 — Pol­
ski film dokum. — „Doktorant” — 
film TVP: 17.40 — „Elementarz 
Polski w Normandii” — rep. fil­
mowy Andrzeja Chiczewskiego; 
18 — Spacerkiem po kinach: 18.30 
— Teleskop; 18.50 — „Orbita” — 
magazyn nauki i techniki krajów 
socjalistycznych; 19.20 — Dobranoc 
— (kolor); 20.15 — Z Serii „Święty” 
— film prod. ang. pt. „Portret 
Brendy” — (kolor); 21.05 — „Świat 
i Polska” — (kolor); 21.50 — Bar- 
basa Hesse-Bukowska — próg, z cv 
klu — „Artyści, których podziwia­
my”; 22.30 — Dziennik i wiad. spor 
towe: 22.55 — Politechnika —
(powt.).

PROGRAM II: 16 45 — Nasze re­
cenzje; 17 — Świat w kamerze na­
szych reporterów: 17.15 — Pollena; 
17.20 — Rymy Pani Kazimiery — 
„Rymy dziecięce K. Szymanowskie 
go do słów Kazimiery Iłłakowi- 
czówny — Śpiewa H. Słonicka. Z 
Kazimierą Iłłakowiczówna rozma­
wia J. Waldorff; 17.50 — Włókniar 
skie dynastie; 18.15 — „Krajobra­
zy”; 18.45 — Język francuski — 1. 
45 cz. II (ostatnia); 19.20 — Dobra­
noc —' (kolor) i Dziennik — (ko­
lor); 20.15 — Uniwersytet Jagiellon 
ski — nauka — dydaktyka — nowo 
czesność; 21.10 — 24 godziny — (ko­
lor); 21.20 — Teatr Kobra — Jean 
Cosmos — „Pomarańcze” — powt.; 
22.20 — Klub Dobrej Ksiażki-

Zaroiły się kąpieliska, kto tylko 
może ucieka z miasta nad wo 
dę.

A nad wodą zmiany i to 
zmiany, na które czekamy od 
lat. Mowa tu głównie o pla­
cówkach, podległych Poznań­
skim Ośrodkom Sportu, Turys 
tyki i Wypoczynku. Wszystkie 
one czynne są od 1 maja, a 
wypożyczalnie sprzętu nawet 
od połowy kwietnia br.

Najbardziej 
— w pozytyw­
nym tego słowa 
rozumieniu — 

zmienił się 
Strzeszynek.

Ośrodkowi te­
mu przybył no 
wy pomost o- 
raz wypożyczał 

nia sprzętu 
sportowo - tu­
rystycznego. O— 
becnie najgo­
rzej prezentu­
je się pomost 
nad Jeziorem 
Rusałka, ale 

już są przez 
„Hydropro- 

jekt” opraco­
wywane projek 
ty budowy no 
wego.

Stan posiada 
nia zwiększył 

się przede 
wszystkim o 
sprzęt pływają 
cy. Przybyło 

około 170 nowych jednostek, 
w tym 100 łodzi (produkowa­
nych w stoczni Marynarki 
Wojennej), 30 kajaków oraz 
20 świetnych rowerów wod­
nych z Chojnic. Dzięki tym na 
bytkom POSTiW dysponują o- 
becnie prawie 500 jednostka­
mi sprzętu pływającego. 2-3 
lata temu nie miały nawet 
trzeciej części tego co dzisiaj.

Lepiej jest również z no­
clegami. Przybyło 15 tram­
pów w Strzeszynku (po 5 
miejsc każdy) i 8 domków ty­
pu „Diogenes” (po 3 miejsca) 
dla ośrodka nad Jeziorem Lip 
no koło Stęszewa.

Medale za długoletnie pożycie
W Urzędzie Stanu Cywilne­

go Prezydium Dzielnicowej Ra 
dy Narodowej Nowe Miasto 
wręczono medale za długolet­
nie pożycie małżeńskie czte­
rem parom jubilatów. Otrzy­
mali je: Łucja i Franciszek 
Szczepańscy, Stanisława i Wa­
lenty Mikołajczakowie, Ma­
rianna i Władysław Firlejowie 
oraz Ąlaria i Leon Szukałowie.

W czasie podobnej uroczysto 
ści na Starym Mieście medale 
wręczono: Stanisławie i Micha 
łowi Busztoni, Weronice i Te- 
ofityiwi Michalskim, Eleonorze 
i Walentemu Małeckim, Jad­
widze i Walentemu Niemie- 
roiłi, Marcie i Antoniemu No­
wakom, Zofii i Marianowi Wiś 
niewskini, Walerii i Wincen­
temu Stanikowskim, oraz Ma­
riannie i Janowi Drajercza- 
koni.

Za 5(Metnie pożycie maiżeń 
skie wręczono również meda­
le jubilatom zamieszkałym na 
Wildzie: Mariannie i Piotrowi 
Jankowskim, Stanisławie i An 
toniemu Królikom, Agnieszce 
i Franciszkowi Nowickim, Ma 
riannie i Andrzejowi Mazur­
kom, Joannie i Michałowi 
Przewoźnym, Marii i Stanisła 
wowi Studniarkom, Katarzy­
nie i Piotrowi Waszakom, Sta-

W Strzeszynku kończą budo 
wę bardzo potrzebnego obiek­
tu sanitarno-higienicznego, a 
oddano już do użytku świe­
tlicę.

Nowy stateczek spacerowy 
pojawił się na Jeziorze Mal­
tańskim. Ma 26 miejsc i mały 
barek. Frekwencję na statkach 
reguluje pogoda. W sobotę i 
niedzielę chętnych przejaż­
dżki było mnóstwo.

Oczywiście na wszystkich ką 
pieliskach POSTiW-u są ra­
townicy. Miejmy nadzieję, że 
podobnie jak w roku ubieg­
łym żadnego wypadku utonię­
cia nie będzie.

Ciekawi byliśmy, ilu to pozna 
niaków może jednorazowo wy 
poczywać w POSTiW-owskich 
kąpieliskach? Na to trudno 
odpowiedzieć, wiadomo' jed­
nak, że np. w minioną niedzie 
lę w ośrodkach tych przeby­
wało około 100 tys. osób, a 
więc przeszło piąta część mie 
szkańców grodu Przemysława.

Na koniec informacja. 
POSTiW dysponuje jeszcze 
wolnymi miejscami w ośrod 
ku campingowym w Barano­
wie na lipiec i sierpień br. 
Szczegółowych informacji moż 
na zasięgnąć w POSTiW-ie 
przy ul. Chwiałkowskiego, 
tel. 300-41 wewn. 56 — turys­
tyka. (ad)

Nadanie imion 
poznańskim trojaczkom 
Trojaczki poznańskie Anna, 

Beata i Agnieszka zdrowe i 
pełne wigoru przebywają już 
w swoim pięknym, nowym 
mieszkaniu na Osiedlu Kosmo 
nautów na Winogradach. 
Czwartek 28 czerwca br. bę­
dzie wielkim dniem w ich ży­
ciu — w dniu tym o godz. 15 
w Sali Renesansowej poznań­
skiego Ratusza nastąpi uroczy 
ste nadanie trojaczkom pań­
stwa Kieniewiczów imion.

(bran)

nisławie i Antoniemu Wola- 
som.

Do tych, którym stan zdro­
wia czy inne przyczyny unie­
możliwiły przybycie do USC 
na Starym Mieście — delega­
cja urzędu uda się do domów. 
Dziś medale otrzymają 4 pary 
małżeńskie: Michalina i Anto­
ni Majewscy, Stanisława i 
zimierz Hammerlingowie, Ag­
nieszka i Brunon Modrzyko- 
wie oraz Ludwika i Feliks 
Frąckowiakowie- Do złożonych 
już życzeń i powinszowan 
przyłącza się również „Głos - 

(ask)

odpowiadamy
Zygmunt Ziętecki, ul. JarochoW 

skiego. — Szkoda, że „zapomnia 
Pan podać adresu, radzibyśmy F 
nu odpowiedzieć. w

„Konfliktowiec — 30 lat Pra<:L 
przemyśle”. Dziękujemy za u 
resujące uwagi.

Stanisław K. — Jeżeli antena - 
lewizyjna sąsiadów, przylączo 
do Pana masztu, istotnie ,
odbiór programu, należy 
sąsiada, by swą antenę w °kr. 
nym terminie odłączył. Jeżeli 
siad nie zastosuje się do pan^ 
go żądania, może Pan antenę 
siada odczepić. (1098)Słf. 6 — GŁOS — 27 VI 1V73


